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Wojna bez bitew 


Po 60 dniach marszu włoskiego na podbój Abisynii 


Można wnioskować z doniesienia 
Polskiej Agencji Telegraficznej, że 
pierwsze spotkanie dziennikarzy, urzę- 
dujących przy sztabie wojennym w 
Asmarze z nowym generalnym komi- 
sarzem dla spraw włoskiej Afryki 
wschodńiej, markizem marszałkiem 
Badoglio nie należało do przeżyć, po- 
zostawiających miłe wspomnienia. — 
Pod szorstką formą żołnierskich słów 
generalissimusa kryje się zapowiedź 
nieceregielowania się z dziennikarza- 
mi, których informacje nie pójdą po 
myśli włoskiego dowództwa; poprostu 
zapowiedź surowej cenzury. 

Względy cenzuralne powodują też 
zapewne, że dotąd brak jeszcze miaro- 
dajnych informacyj co do rzeczywiste- 
go obrazu działań z frontów na połud- 
niu i na północy, 

Pogłoski о: zajęciu Makale przez 
Abisyńczyków, ewakuowaniu Gorahai 
i Gerlogubi przez Włochów z korpusu 
somalijskiego oraz cofnięciu się aż po 
Ual-Ual, wreszcie kontrofensywie rasa 
Desty, rozwijanej na południe od Dolo 
już na obszarze włoskiej Somalji, są 
przez strony wojujące dementowane 
lub potwierdzane, ale ciągle jakoś pół- 
gębkiem. 

Nie ulega wątpliwości, że Abisyń- 
czycy po okresie taktycznego cofania 
się, zaczynają powoli stawiać regular- 
ny opór kolumnom włoskim. Wiado- 
mo dokładnie, że ras Desta, który od 
kilku tygodni gromadził wojska abi- 
syńskie na północ od Dolo, (północno 
zachodnie pogranicze Somalji włoskiej 
z Abisynją) wkroczył na teren Somalji. 
Kontrofensywa Desty zmierza ku Mo- 
gadiscio, stolicy Somalji, z planem 
wprowadzenia zamieszania i ewentu- 
alnego zniesienia etapów włoskich na 
tyłach sił, operujących w Ogadenie 
między Webe Szebeli i Ual-Ual. 

Gen. Graziani, dowódca frontu so- 
malijskiego, musiał poważnie ocenić 
manewr abisyński, gdyż przy pomocy 
trakcji motorowej przerzucił śpiesznie 
jedną dywizję w kierunku domniema- 
nej linji posuwania się rasa Desty. Rów- 
nież ras Nasibu, zasłaniający swemi 
wojskami dawny emirat Hararski, prze- 
suwa swoje siły ku frontowi włoskie- 
mu w Ogadenie, jakgdyby przygotowu- 
jąc nawiązanie kontaktu bojowego. 

Ruchliwość obu abisyńskich wodzów 
na południu zaznaczyła się po niedaw- 
nej wizycie lotniczej negusa. Odnosi 

„ się wrażenie, że cesarz po ocenieniu sił 
południowych nakazał przejście do zde- 
cydowanych działań, 

Opuszczenie stolicy przez cesarza i 
przenosiny do głównej kwatery w Des- 
sje każe spodziewać się, że również na 
północy rozpocznie się teraz prawdziwa 
wojna. 

Włosi w ciągu 60 dni mniej lub wię- 
cej uciążliwemi marszami, bez napoty- 
kania na opór abisyńskich sił zorgani- 
zowanych, zajęli około 120 tysięcy kilo- 
metrów kwadratowych czarnego cesar- 
stwa (jak to widać na mapce). 

Pewne dane wskazują, że Włosi na- 
wet na tych zajętych już obszarach mu- 
szą pokonywać poważne trudności. Zna- 
lazło to pośrednio potwierdzenie w 
dwóch wstępnych zarządzeniach . mar- 
szałka Badoglio: Na obszarze Erytrei 
mastąpiło przejęcie całej władzy przez 
czynniki we, oraz zarządzono 


rozbrojenie ludności abisyńskiej na zie- 
miach zdobytych przez wojska włoskie 

Do ostatniego czasu zarząd Erytrei 
spoczywał w rękach cywilów. Najwyż- 
szym dygnitarzem był wicegubernator. 
Zmienił to z miejsca nowy głównodo- 
wodzący, przywożąc nawet z sobą z Ita- 
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lji kandydata na wicegubernatora ery- 
trejskiego, gen. Guzzoni. Wszystkie 
władze kolonjalne na obszarze, objętym 
działaniami wojennemi, są odtąd pod- 
porządkowane jednolitemu kierownic- 
twu wojskowemu. 

Zarządzenie marsz. Badoglio o na- 


tychmiastowem i całkowitem rozbroje- 
niu ludności abisyńskiej w podbitej Ti- 
gró kłóci się z niedawnemi komunika- 
tami wojennemi. Pisano wówczas, że 
ludność abisyńska wita wkraczające 
wojska włoskie z wielkim entuzjazmem, 
Donoszono nawe о delegacjach. przy- 
bywających z prosbami © wyzwolenie 
czarnych zpod parowania Adis Abeby. 
Teraz motywuje się rozbrojenie lud- 
ności abisy tem, że broń tę skię+ 
rowują Tigróanie przeciwko władzy 
włoskiej, napastując znienacka poste- 
runki, transporty i słabsze oddziały woj- 
skowe. A więc zarzut uprawiania par- 
tyzantki, tego, co w języku wojskowym 
nazywają również gerylasówką lub 
franktirerstwem. Plaga, którą niezmier- 
nie trudno pokonać nawet wówczas. gdy 
się ludności tubylczej odbierze broń. 
Nie uczynił tego gen. de Bono po zde 
jęciu północnej Abisynji. chcąc uszano= 
wać etjopski obyczaj, że nie wypada 
Abisyńczykowi pokazywać się olicjalnia 
bez broni. De Bono zadowolił się tem, 
że odebrał ludności amunicję, рогозіа» 
wiając jednak strzelby i karabiny, z któ- 
rych wiele datuje z czasów zwycięstwa 
pod Aduą przed czterdziestu laty, Teraz, 
dla zabezpieczenia tyłów włoskich, trze- 
ba nawet tę broń rekwirować. Daje to 
skromny obrazek trudności, па jakie 
natykają się Włosi na tych terenach, 
które już normalnie należą do królestwa 
Wiktora Emanuela. Dr. ТӘР 


ШШШ opuszczają Karna 


Na froncie dokucza żołnierzom głód... — Deszcz i inne przeszkody — Kiedy rozpocznie 


Aden. (Tel. wł.) Wojska włoskie 
na froncie południowym walczą z du- 
żemi trudnościami, przeważnie dla- 
tego, ponieważ dostarcza się im obec- 
nie żywności tylko za gotówkę. Naj- 
więcej odczuwa się brak cukru, zboża, 
mąki i mydła. 

Wskutek ostatnich deszczów zosta- 
ły podmyte drogi na przestrzeni sze- 
regu kilometrów. Potworzyły się ba- 
gna nie do przebycia. Wskutek' tego 
dowóz żywności na front został unie- 
możliwiony. 

Londyn. (Tel. wł.) Dowództwo a- 


się nowa ofensywa 


bisyńskie nakazało ludności cywilnej 
ewakuację Dżidżiga w obawie przed 
włoskiemi atakami lotniczemi. Naczel- 
ne dowództwo abisyńskie wydało roz- 
kaz wstrzymania za wszelką cenę o- 
fensywy włoskiej, aby nie dopuścić do 
przerwania drogi Somali — Dżidżiga 
— Harrar. W okolicy Dagahburu zgro- 
madzono około 20 tysięcy Abisyńczy- 
ków. Jak donoszą z Adis-Abeby, na- 
czelnym dowódcą został mianowany 
ras Guetatszu. 

Genewa. (Tel. wł.) Do sekretarja- 
tu Ligi Narodów nadesłał rząd abisyń- 


Za jaką 


Londyn (PAT). „Manchester Gu- 
ardian“ analizuje warunki, na podsta- 
wie których Włochy rzekomo zgodzi- 
łyby się rozpocząć rokowania pokojo- 
we. 

Według dziennika, warunki te są 
następujące: Aneksja szerokiego pasa 


terytorjum wzdłuż granicy, Erytrei, ar | 


cenę Włochy zaprzestałyby wojny? 


Doniesienia „Manchester Guardian“ 


neksja Ogadenu, oraz prowincji Har- 
raru. Włosi mają nalegać w szczegól- 
ności na ten ostatni punkt, pragnąc 
mieć bezpośrednie połączenie Erytrei 
z Ogadenem. Poza tem Włosi rzeko- 
mo domagają się okręgu, Bale, Borah 
i Койа, które graniczą z Sudanem, 
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ski zawiadomienie, że władze wojsko- 
we wydały zarządzenie opuszczenia 
przez wojska abisyńskie miasta Har- 
raru. W mieście pozostanie jedynie od- 
dział sanitarny, który urządzi na о! 
szarze całego miasta oddziały szpital- 
ne dla rannych żołnierzy z frontu abi- 
syńskiego w Ogadenie. 

Pismo podkreśla, że w związku ż 
tem miasto i jego sąsiedni obszar w 
przyszłości nie zostanie wykorzystany 
dla celów. wojskowych. Rząd abisyński 
w ten sposób chce uchronić ludność 
cywilną oraz żyjących w Harrarze w 
większej liczbie obcokrajowców od e- 
wentualnych ataków włoskich eskadr 
niszczycielskich. Rząd abisyński w 
związku z tem prosi generalnego se- 
kretarza o zakomunikowanie powyż- 
Мено wszystkim członkom Ligi Маго- 


ów. 
‚ Matuszewski 
na miejsce Świtalskieqgo ? 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych mówią, że Prezydent na 
miejsce wojewody Świtalskiego powo- 
ła do Senatu b. ministra Matuszęw= 
skiego. (w) 


‚ Bziopo teczkę skórzaną, 
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świaek Spolski wikła się w zeznaniach — Oświadczenie prokuratora 


Warszawa, (PAT). Dzisiejsze po- 
siedzenie sądu rozpoczęło się o godz. 10 
min. 40. 

W dalszym ciągu badani są świad- 
kowie oskarżenia 

Pizryyszy zeznawał św. Ciesielczuk, 
aspirant p p. w Warszawie, dawniej 
we Lwowie. Ponieważ świadek ten. 
który przeprowadzał we Lwowie obser- 
wacje i wywiady, dotycząca działalno- 
ści О. U. №. nie pamięta szczegółów, 
sąd postanawia wdczytać zeznania, 
skladane przez niego kilkakrotnie w 
toku śledztwa. Z zeznzń tych wynika. 
że 20 marca 1934 r. świadek otrzymal 
z Krakowa wiadomość, że jakiś męż- 
czyzna wiezie do Lwowa dwie walizki 
Zarządził obserwacje na dworcu i usta- 
lil, że śledzony mężczyzna zostawił w 
przechowalni walizkę, w której znale- 
ziono m. in. mechanizm bombowy ї róż- 
ne substancje wybuchowe. Dalej usta- 
lono, że po walizkę zglosiło się dwóch 
młodych ludzi, którzy ją następnie za- 
brali do miasta i zanieśli do domu ака» 
demickiogo (ukraińskiego), Inn ras 
zom zatrzymano dzialacza O. U. N, Wło- 
dzimierza Iwasyka, przy którym zna- 
zawierającą 
przyrząd bombowy oraz różne doku- 
mónty ш. in, przepisy о sygnalizacji na 
kolejach polskich. Dalej świadek mó- 
wił o rewizji, przeprowadzonej u nia- 
jakjej Teodozji Adrjanowicz, gdzie wy- 
kryto znaczną ilość różnych wydaw- 
nictw О, U.N, oraz instrukcję ò Wy- 
twarzaniu materjałów wybuchowych i 
kokardki ukraińskie. 

Św, Tomala, posterunkowy we 
Lwowie zeznaje, iż w dn. 21 marca 
1954 r., pełniąc służbę na jednej z ulic 
Lwowa zauważył jakiegoś mężczyznę, 
niosącozo czarną, dość dużą walizkę. 
Do mężczyzny owego podszedł drugi 
osobnik i razem niesli walizkę, Świa- 
dek udał się za nimi i wprowadziwszy 
do bramy, wylesitymowm, « Byli, to 
dwaj studenci "ukrnińscy. <Twierdzili 
oni, że-w walizce mają książki. Świa- 
dek rewizji w walizca nie zrobił, а, tyl- 
ko sprowadził zatrzymanych ma роғ 
sterunek policji. Co zawierała walizka 
nio wie. 

Na wniosek praf. Żeleńskiego świad: 
Rowi okazano znajdującą się Ww Jowo: 
dach rzeczowych. walizką, ktorą pòs 
znajb. 

Św: Trzemzalski, st. póstęrun- 
Rwy służby śledczej wa Lwowie, nie 


'pamięta szczegółów, wobec czego sąd 


aGdczytnje jego zeznania że śledztwa, 
Świadek mówił o walizce zatrzymanej 
u dwóch studentów ukraińskich, któ: 
rzy nieśli ją z dworca, 

Wywiadowca Panek obserwował 
znanego działacza O. U. М№., Włodzi: 
mierza Spolskiego, gdy ten przywiózł 
z Krakowa walizkę i pozostawił w prze 
chowalni dworca, Zatrzymał później 
Włodzimierza Iwasyka, który przyje- 
thal z Krakowa z teczkę, zawierającą 
przyrzędy do wyrobu materjałów wy- 
buchowych. 

Św. wywiadowca Babiarz śledził 
przywóz literatury nielegalnej przez 
Iwasyka. Jeden kosz pełen tej !itera: 
zniesiony został do składnicy 
N. przy ul. św. Zofji. Tenże świa- 
głuchiwał Marję Krzywą w 
sprawie zna ommości jej z Łebedem. Oka 
zane mu dwis pocztówki z Pragi i Ber- 
lina podpisane pseudonimem „Marko“ 
świadek rozpóznaje jako te, które zna- 
1ат} w mieszkaniu Krzywych. 

Po tych zeznaniach przewodniczę: 
cy zarządził 20-minutową przefwę. 

Warszawa, (Tel. wł) Ро prze 
rwie zeznawał sprowadzony z więzie 
nia lwowskiego świadek Bolesław Spól- 
ski. 

Świadek stwierdził, że był przesłu- 
chiwany przez policję przez 9 dni i ho 
cy i był bity przez nią w więżieniu we 
To złamało go i doprowadzi- 
że zlóżył obciążające zeżna= 
e odwołuje je w tej części, 
która obciąża oskarżonych, natomiast 
podtrzymuje zeznania, dotyczące eqże- 
kiutywy. 

Świadek przyznaje, że należał do 
O. U. N. od 1931 roku, a członkiem kra- 
jówej cgzekutywy został w roku 1933. 
Z pośród oskarżonych zna Banderę, 
Kłymyszyna. Myhala, Kaczmarskiego, 
Milućę, Zatycką i Raka. Na pytanie. 
czy zna ich z pracy w organizacji, ôd- 
powiodział przec: | co. 

W dalszych zeznaniach świadek 


przedstawia pracę egzekutywy. Na py- 
tanie prokuratora opisuje organizację 
sgdu O. U. N., przed którym toczyły 
się sprawy członków tej organizacji 
Sąd składał się z 3 sędziów, był też 
prokurator i obrońca, wszyscy miano- 
wani przez Prowidnyka. Zeznania ©- 
skarżonych i świadków spisywał pro- 
kurator, który przedkładał je sądowi 
i przedstawiał swe wnioski również 
sądowi. е 
Kary były traktewane bardzo indy- 
widualnie: od kary nagany aż do ka- 
ry śmierci. Świadek uczestniczył w 
kilku sprawach przed sądem organi- 
zacyjnym. rowidnyk miał głos w 
sprawie wykonania wyroków i mógł 
wyroki te zawiesić. Decydował on też 
о wykonaniu kary śmierci. 
Następnie zabrał głos prok. Żeleń- 
ski, oświadczając m. in. co następuje: 
„Świadek Spolski oświadczył dziś, 
że zeznania jego. złożone w toku do- 
chodzeń, a spisane w protokóle, opa- 
trzonym datą 17 lipca 1934 r., zostały 
wymuszońć przez bicie і dodał, że miał 
ко bić naczelnik więzienia we Lwowie. 
Odpowiedzi Spolskiego na zadane 
mu pytania niewątpliwie zorientowały 
sąd, że o biciu nie moglo hyć mówy. 


Zachowanie się Spolskiego, skądinąd 
odważne i pełne przytomności w tym 
wypadku było tak jednoznaczne w wa- 
haniach i chwiejności, że nawet u ò- 
sób złej woli nie mogło pozostawić wąt- 
pliwości, że świadek Spolski skłamał. 
© Dlaczegb Spolski skłamał, jest rze- 
czą aż nadto jasną: chce się przed of- 
ganizacją уйный ко. dlacze- 
go „wsypał* Karpyńca ymyszyna. 

świkdak Chimiak, pracownik. słaż- 
by Śledczej ze Lwowa zeznaje, iż prze- 
słuchiwał Spolskiego. Zeznania Spol- 
skiego zanotowane dókładnie 
w protokóle. 

Następny świadek Tadeusz Szczę- 
sny, starszy posterunkowy siużby śled- 
czej że Lwowa zeznajć, iż zatrzymał pe- 
wnego razu ósk. Pidhajnego, u które- 
go podczas rewizji osobistej znalazł 4 
nabóje oraz instrukcję saperską o ñi- 
szczaniu. Świadek przeprowadził re- 
wizję również w mieszkania prywat- 
nem Pidhajnego, gdzie znalazł 88 na- 
bojów i gryps. 

Świadek  prześłuchiwał również 
Spolskiepo, który składał swo zeznania 
zupełnie dobrowólnie, wyjawił przy- 
tem pseudonimy Maluey i Bańdery. 

O godz. 17,30 sąd zarządził przerwę 
do dnia 3 bm. goaz. 10 rano. 


Zaniepokojenie żydowskich dostawców 
dla armii | 


Wojsko ma zakupywać zboże wprost n producentów, a nie 
u pośredników P 


Warzawa. Tel. wł.) Min. spraw 
wojskowych wydala, jak wiadomo, ро+ 
lecenie intendenturom, aby zapotrze- 
bowanie wojska na zhoże, siano í inne 
„płody „rolne pokrywały bezpośrednio u 
producentów lub też za DRE 
spółdzielni rolniczo-handłówych. 

Postępowanie intendentur wojsko- 
wych w kwestji dostaw wywołało I 
ne protesty ze strony kupców zbożo- 
wych. . Skargi indywidualnego kupieć- 
twa zbożowego na utrudnienia. przy 
staraniach ә utrzymanie dostaw woj- 
skowych były przedmiotem narad Zw. 
Izb Przemysłowo-Handlowych. 

Związek ТҰ wystąpił do minister- 
stwa przemysłu i handlu z memorja- 
tem, w którym stara się bronić intere- 


Ekspose rządu 
Warszawa. (Tel. wł.) Na czwart- 
kowem posiedzeniu Sejmu przemówi 
wicepremjer Kwiatkowski, przedkła- 
dając eksposć rządu. (w) 


Pa 
Oilehranie debilu 
Warszawa (Tel. wł.) Minister- 
stwo spraw wewnętrznych odebrało 
dziś prawo debitu w Polsce czasopie 
smu „Danziger Arbeitshefte" z powodu 
napaści na Polskę. (w) 


Dodatkowe pociągi 


w okresie świątecznym 

Warszawa, (Tel. wł) Od 22 b. m. 
zostaną wprowadzone świątoczne do- 
datkowó pociągi до Wilna, Lwowa 
i Zakopanego. (w) 


Sensacyjne odwiedziny 


Berlin (PAT) Bawiąc w kolonji 
2 okażji zjazdu dziennikarzy niemioce 
kich minister propagandy Gocbbsls 
odwiedził arcybiskupa Kolonji Каму 
nata Schulte. Rozmowa trwała prze: 
szło gódzinę. Wizyta: wywołała wiel- 
ką sensację w kołach politycznych, 


sint РА 

Przesilenie w Hiszpaaji 

Madryt (PAT) Drugi gabinet 
Chapapriety spotkał się niespodzie- 
wanie z dużemi trudnościami. Mini 
strowie agrarjusze i ludowcy żądają, 
aby projekty finansowe wprówadzać w 
życie stopniowo, Chapaprieta nie zga- 
dza się na to. Ministrowie ci są tów- 
nież przeciwni przywróceniu. autoho- 
mji Katalonii. 

Wóbec tego w póniedźiałek spódzie- 
wano jest nowe przesilenie gobińetowó. 


z 


sów indywidualnego kupiettwa 2020- 
wego i zabiega o interwencję (1), aby 
kupcy zbożowi nie byli zasadniczo eli- 
minowani od dostaw wojskowych. 

W, skardze. ранети minister= 
stwu'przemyshi i handlu, Zwigzek Izh 
podnbsi, że inteńdentury wojskowe 2 
reguły proponują kupeóm indywidual< 
nym ceny niższe. aniżeli spółdziel- 
niom. nawet wówczaś, gdy śspółdziel- 
nie nie поа pódjąć się danej dostawy, 

Daniesienie o powyżsźem zarządze= 
miu należy w zasadzie pówitać z zado* 
wóleniem. gdyż przygniatająca więk: 
szość kupców zbóżowych w Pólsce = 
рота b dzielnicą pruską == to Żydzi, 
którzy nió:ednókrotnie nA dostawach 
wó'skowych doróbili się wielkich Ma» 
jątków. 


01 środy obniżka сикти 


Warszawa. (Tel. wł.) Obniżka 
cukru obowiązywać będzie 6d środy. 


Pogrzeb 
córki prezydenta Francji 


Stambuł (PAT). Odbył śię tu 
pogrzeb przybranej córki prezydenta 
państwa Ataturku, która zginęła (га, 
giczną śmiereią, wypadając przez niés 
ostrożność podczas biegu pociągu 2 
wagonu w okolicy Amiens. 


Wizyta króla Belgji 
w Londynie 


Londyn (РАТ). Prasa dónóśi, фе 
wczorajaprzybył do Londynu z nitofi- 
gjalną wizytą król belgijski Leopold 
сі. i 


Wywiad z Venzełosem 


Paryż. (РАТ), W wywiądzie u- 
dzielonym prasie Venizelos oświad- 
czył, że zamierza powrócić do ojczyzny 
za pół roku, już po nowych wybórach. 
Venizelos ma zamiar udać się nie dò 
Aten, lecz do rodzinnej wsi na Krecie. 

Na temat wysiłków króla Jerzego w 
sprawie stworzenia nowego rządu Ve- 
nizełos podkreślił, że jego zdaniem 
króli doskonale wybrał nowegó premje- 
ra Demerzisa. Olbrzymia większość 
narodu stanówczo popićra monarchę, 
pragnąc załagodzeńia walk  politycż- 
nych, które dzielą cały naród. 

„Jeżeli królowi Się to uda = w co 
wierzę == oświadczył Venizelos, to pú- 
ścimy w niemńspięć nieprawidłówy 
spósób, w jaki dokonano przywrócenia 
tronu. 


Dfiamość 
włoskiego duchowieństwa 


Rzym (PAT). Biskup Ferentińo t 
znany opat Montecuśsino złożyli na 
skarh włoski krzyże napierśne, oraz 
inne koszłowności. Biskup Montecus- 
sino wystosował do duchowieństwa 
swojej diecezji list pasterski, utrzyma- 
ny w duchu wysoce patrjotycznym,. 


w 
Wybuch w kopani 

Berlin. (РАТ). W kopalni węgla 
brunatnego w Senstenberg wydarzyła 
się katastrola. Z powodu wybuchu 17 
górników zostało zasypanych. 

Jeden z dwórh ciężej rannych 
zmarł. Los pięciu jest nieznany. Ist- 
nieje óbawa, ża zostali oni żywcem po- 
grzebani. 


1000 osóh zahitych 


Tókio, (PAT.) Ag. Rengo donosi, 
że wybuch w składach amanicji w 
Lancrau, stolicy prowincji  Kansù 
(Chiny Płn.), który wydarzył się 21 li- 
śtopada, miał katastrofalne następ- 
stwa. Przeszłó 1 000 osób zostało zabi- 


= Zahieni niemieckie 


Warszawa (Tel. wł.) Z powodu 
olimpjady zimowej w Garmisch-Parten< 
kirchen i olimpiady letniej w Berlinie 
Niemcy pragnęliby ściąrnąć większą 
ilość wycięczek turystycznych z Pol- 
ski, W związku z tem będą prowadzo- 
ne w najbliższym czasie rokowania w 
sprawie nicograniczenia również wy- 
jatdów turystycznych do Rzeszy. (w) 


Ustapienie komisarycznego 
burmistrza Kłatnetńy 


Berlin (РАТ). Niemieckie biuro 
informacyjne dónosi, że komisaryczny 
burmistrz Rłajpody Wiktor Ailius wy- 
stosował pismo dò dyrektorjatu, w 
którem zawiadamia, że ustępuje z zaj- 
mowanego stanowiska z powodów na- 
tury osobistej. 


Burze | uiewy we Francii 


Paryż. (РАТ) Nad аут obsza- 
rem Francji przeciągnęły wózóraj u- 
1ewne deszcze í burze: — 

2 wielu miejscowości donoszą © po- 
ważnych  szkodach, - wyrządzonych 
przez wicher, który pozrywał dachy i 
powywracał słupy telegraficzne. 

W Belforcis (we wschadniej Fran- 
cji == ród.) zostały uszkodzone Przewo- 
dy elektryczne i telefoniczne. Pozióm 
wód na niektórych rzekach podniósł 
się znacznie. 

Роа Moulins (stol. дер. Allier we 
Francji środkowej = red.) zalane #0 
nadbrzeżne pola. 

W Hawrze burza wywołała dłuższą 
przerwę w komunikacji telefonicznej. 
Straż pożarna była w tem mieście kil- 
kakrotnie wzywana do udzielenia po- 
тоосу w licznych wypadkach zalańia 


żydzi, cypanie I... murzyni 


Berlin. (Tel. wł.) 2 artykułu dr. 
Fricka w „Deutsche Juristen Zeitung“ 
wynika, że obok Żydów również i оѕо- 
by, należące do innych ras, których 
krów nie jest gatunkówo pokrówna z 
niemiecką, nie będą mogły otrzymać 
„świadectwa obywatołstwa Rzószy”. 
Jako przykład minister wymienia cy- 
ganów i murzynów, 


Kiedy ustapi 
prezydent Masaryk 


Praga. (fel, wł) Jak informują, 
preżydent Czechosłowacji Мавагук ma 
ustąpić dopiero po zupelnem wyjaśnie- 
niu się położenia. Gdy się to stanie. 
wydane będzie zarządzenie, zwółłjące 
zgromadzenie narodowe i nastąpi ofl- 
cjalne ustąpienie prezydenta ва- 
тука. 


Donoszą z Kowna, że nowy dyrektorjat 
kłajpedzki stanie we włorek przed sejml- 
kiem, któremu przedstawi swój program 
i zażąda votum zaufania. 

* 


Na morzu Czarnem na wysokości Вет- 
diańska żatąnął parowieę sowiecki „ł'ia- 
tierka”. 

* 


Z Moskwy donoszą, żę wedlug Wiado- 
mości z Chabarowska (na Syberii). w po- 
bliżu stacji Zeja, pociąg pośpieszne паје- 
chał na autobus. przyczem 4 osoby Z0gGIY 
zabite, a $ jest ciężej i 120] rannych. rsy- 
слупа katastroly niewyjaśniona. 
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ABISYNJA SIĘ ZBROI 


Na podwórzu palacu negusa w Adjs Abe- 

bie zlożono 17 dzial zdobytych па Wio- 

chach Z tej zdobyczy cesarz Abisynji 'est 

bardzo dumny i dlatego działa są pilnie 
strzeżone, 


Waika o zniesienie uboju 
[ШЕ 


Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 27 
ub. m. odbyło się w Białymstoku po- 
siedzenie rady miejskiej, па którem 
radny Klubu Narodowego Gutkiewicz 
postawił wniosek, domagający się znie- 
sienia uboju rytualnego. 

Na  ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej podobny wniosek w imieniu 
Kiubu Narodowego postawił mjr. Bar- 
dzik W Lublinie głosami „sanacji“ 
i Żydów nagłość wniosku odrzucono. 
co nie dowodzi jeszcze, że sprawa ubo- 
ju rytualnego została przesądzona na 
korzyść Żydów. Klub Narodowy posta- 
wi swój wniosek aż do załatwienia. 


Przeciwko rzekomej aeresywności an- 

= tysemickiej miodzieży na wyższych uczel- 
niach wystąpi! spokojnie krakowski „Głos 
Narodu“. zastrzegając się zresztą, że nie 
ma zamiaru przez to powiedzieć. jakoby 
sama walka z hegemonią żydowską w 
Polsce nie byla słuszna. W odpowiedzi na 
to żydowski „Nasz Przegląd" naurągał re- 
dakcji „Głosu Narodu* i wyprosił sobie 
obronę Żydów przez to pismo, stwierdza- 
jąc, że taka obrona, od takich ludzi, jest 

ЕР ЗАРИ а А. 
аја! się również tą sprawą gorliwy о- 
brońca Żydów „Czas“, który batepia ro: 
zumowanie „Naszego Przeglądu" і w koń- 
cu tak określa zachowanie się Żydów w 
Polsce: 

„A wszystko razem przypomina Niem- 
cy. Żydów niemieckich na pięć lat przed 
Hitlerem!“ 

Ładne horoskopy stawiają Żydom ich 
najwięksi obrońcy i przyjaciele... 

* 


Tymczasem rada miejska (nominowa- 
na — przyp. red.) w Warszawie powzięła 
uchwalę sprawie zajść an.yżydowskich 
na uniwersytetach. Wystąpienia młodzie- 
ży nazywa się w tej uchwale „barbarzyń- 
skiemi wyczynami opryszków”. 

Prasa żydowska korzysta skwapliwie z 
tego epitetu, którym obdarzono młodzież 
polską, i drukuje ten epitet na czołowych 
miejscach.. Mówiono, że istnienie bajra- 
tów w Polsce jest niepotrzebne. Za po- 
zwoleniem! Ktoby w takim razie podej- 
тоза} uchwały, szkalujące młodzież pol- 
вк | Аан materjału prasowego Ży- 
dom? 


* 


Jak się okazuje, to nietylko Polacy ma- 
ją złe o Żydach wyobrażenie, Podobnie 
sądzą o swoich współziomkach Żydzi z 
„Wiadomości Literackie którzy piszą, 

rzyczyną antysemityzmu w Polsze 


Kto wie, czy „Wiadomości Li- 
terackich* nie mają 


ЕУ 


tytułem: „Ктайпа“... 
amy 1аКіе zesta- 
adomskira wy- 
27 lułszywych pozy 


Pod wymienionym 
RIES 


; Nowym 
ie gminnych pie- 
w _Sikorzycach*.  „Miljonowe 
in w Zagłębiu naftowem” „Ка- 
a dworcu w Warszawie skradł 
złoty plombowanej skrzy- 
13 procesów о afery 


Straty skarbu państwa wynoszą 120 
ty złćtych”, „Tworzą się całe spółki z 
ograniczoną odpowiedzialnością dla ayete- 
matycznego okradania funduszów publicz- 
nych”. 


—Б—єе——є&}]——_——————-—-—-——————— 


Doniosłe przemiany wśród palestry warszawskiej 


[ШШК klęski „sanacji 


ПШ! 


Wódz adwokatów „sanacyjnych* adw. Paschalski nie uzyskał żadnego mandatu, jak 
zresztą nie otrzymał mandatu żatłen inny „sanator“ czy socjalista — Druzgocąca kry- 
tyka działalności Rady Naczelnej, pochodzącej z nominacji 


Warszawa, 1. 12 Dzisiej- 
sze walne ` zebranie warszawskiej 
Izby Adwokackiej stało się dniem 


klęski wpływów „sanacyjnych” i socja- 
listycznych na terenie palestry stołecz- 
nej. Wyniki wyborów do Naczelnej Ra- 
dy Adwokackiej i do Radv Adwokac- 
kiej w Warszawie są jeszcze jednym do- 
wodem. że jedyna realną siłą w spole- 
czeństwie polskiem jest Obóz Narodo- 
wy. 
„Wódz“ adwokatów „євпасуўпусһ", 
cieszacy się wśród nich największym 
autorytetem, adw F. Paschalski. nietyl- 
ko nie uzyskał żadnego mandatu. ale 
nawet wśród „sanacvinvch* kandvdą- 
tów (z pośród których nie wybrano zre- 
sztą ani jednego) nie otrzymal naj- 
wiekszej ilości włosów 

Przebiez walnego zebrania bvł na- 
stępujący: Na propozycję dziekana, adw 


Chełmońskiego przewodniczącym wy- 
brano adw Stanisława Szurleja Do pre- 
zydjum weszli adw. adw: Rodkiewicz. 
Kleyna. Jurkowski. Brzeziński, Gro- 
dzieński i Kobn. Sekretarzowali adw. 
adw.: Tomaszewski i Olchowicz 

Zazaił obrady dziekan Chelmoński. 
przemówienie sprawozdawcze wygłosił 


adw Podkomorski. 
W. dyskusji. jaka się następnie wy- 
wiazala, działalaość Каду Naczelnej, 


pochodzącej, jak wiadomo. z nominacji, 
poddano bardzo ostrej krytyce Szcze- 
gólnie ostre było wystapienie adw. Hof- 
mokl-Ostrowskiezo Nazwał on prezesa 
Naczelnei Rady Adwokackiej z nomina- 
cji. adw Paschalskiezo. referentem i 
zwolennikiem Brześcia. Mówiąc o sto- 
sunkach w adwokaturze. wyraził się, że 
„z mętnej wody politveznej wypłynął 
złotousty karp“ (aluzja do „sanacyjne- 


Jak grom z jasnego nieba... 


Po sensacyjnej uchwale rady miejskiej w Kielcach 
Od własnego korespondenta „Orędownika” 


Kielce, 2. 12, „Spokojne“ dotąd 
Kielce zaniepokoiły fw. Okazało 
się. że to miasto „chuliganów”, skąd 
wyszła inicjatywa (na zjeździe adwo- 
katów w Krakowie) do obrony adwo- 
katury polskiej przed zalewem żydow- 
skim. Mało tego! „Sanacyjna* (w 80 
procentach!) rada miejska Kielc na 
wniosek komendanta „Związku Strze- 
leckiego” powzięła uchwałę... potę- 
piającą w ostrych słowach adwoka- 
tów Żydów i wyrażającą „pełne uzna- 
те“. dla stanowiska adwokatów Pola- 
ków. Rezolucja ta przeszła jednogłos- 
mie (przy nieobecności kilku radnych) 
a po jej uchwaleniu na sali rozległy 
się okrzyki: „Precz z Żydami!" 

Kielecki „Express Codzienny”, pl- 
smo; którego nie można posądzić о 
sympatje do narodowców, w artykule 
pod tytułem: „Precz z Żydami! Sensa- 
cyjne okrzyki na posiedzeniu kielec- 
kiej rady miejskiej. Radny Kosterski 
zbiera podnisy**, tak opisuje przebieg 
posiedzenia rady miejskiej w Kielcach 
w dniu 28. 11.: 

„Czwartkowe posiedzenie kieleckiej 
rady miejskiej nosiło wręcz sensacyj- 
ny rharaktr, Już przed posiedzeniem 
dawał si wyczuć niezwykły nastrój. 
Radni gromadkami usilnie nad czemś 
debatowali. Wielu radnych nie przy- 
było na posiedzenie, różnie usprawie- 
dliwiając swą nieobecność. Między 
radnymi Stronnictwa Narodowego pa- 
nuje niezwykła aktywność. (Radnych 
narodowców jest w Kielcach tylko 
2-ch — przyp. koresp.), Powszechną u- 
wagę zwracają na siebie radni Jan- 


kowski i Kosterski (pierwszy — z Klu 
bu Narodowego. drugi — z klubu „sa- 
nacyjnego* — przyp. koresp.). W ostat- 
niej chwili przed otwarciem posiedze- 
nia mów ię głośno о mającem nasiq- 
pić antyżydowskiem wystąpieniem w 
odpowiedzi na wystąpienia adwokata 
Adiera w Krakowie w czasie zjazdu 
Izby Adwokackiej. Jak wiadomo, Ad- 
ler występował przeciwko liście naro- 
dowców w wyborach krakowskich do 
Izby Adwokackiej. 

Pogłoski te wydają się wręcz nie- 
prawdopodobne, zwzżywszy, ż8 Tzba 
Adwokacką i rada mie ska тис nie ma- 
ją ze sobą wspólnego." 
„Radny Kosterski sklada nagły 
wniosek, o uchwalenie rezolucji tej 
treści: (Tu „Expr. Codz.“ przytacza 
treść uchwalonej rezolucji, znanej już 
czytelnikom.) 

„Rezolucję powyższą Rada Miejska 
uchwaliła jednogłośnie przy wstrzy- 
maniu się od podpisu radnych żydow- 
skich. 

„W czasie uchwalenia rezolucji na 
sali rozlegały się okrzyki: precz z ży- 
dami!“ 

Takfego rozwoju wypadków Żydzi 
nigdy się nie spodziewali, hędąc z na- 
tury politykami bardzo nerwowymi i 
mało przewidującymi. To też uchwa- 
ła rady miejskiej w Kielcach spadła 
na nich, jak grom z jasnego nieba, 
Różne inne jeszcze oznaki niepokoją 
Żydów i przekonywują rozważniej- 
szych wśród nich, że Izrael będzie mu- 
siał zrezygnować z politycznych i go- 
spodarczych podbojów w Polsce, 


Włochy 


się obecnie bramy i sztachety żelazne, które oddane zostaną na cele wojenne, 


go" związku adwokatów, t. zw Koła 
Adwokatów Rzplitej Pol, czyli w skró- 
ceniu K A. R P-ia). Dalej oświadczył, 
że ze zgorszeniem obserwował korowód 
członków K. A R. P. do Il wydziału 
handlowego sądu okręgowego ро nadzo- 
ry i upadłości 

Wystapienie adwokata  Hofmokl- 
Ostrowskiego wywołało sensację. в od- 
powiedź prezesa Rady Naczelnej. adw. 
Paschalskiego nie wypadła przekony- 
wająco. 

Poza tem. brali udział w dyskusji m. 
in adw M. Borzęcki, adw. Z. Nagórski, 
adw Honigwill. 

Po przyjęciu sprawozdania i uchwa- 
leniu preliminarza budżetowego Rady 
Naczelnej odbyły się wybory. 


WYBORY 


Miano wybrać 6 czlonków Naczelnej 
Rady Adwokackiej, 6 członków Rady 
Adwokackiej w Warszawie i 4 człon- 
ków sądu dyscyplinarnego. Zgłoszone 
zostały 4 listy kandydatów: 1) lista 
zjednoczonych polskich organizacyj ad- 
wokackich z Narodowem Zrzeszeniem 
Zrzeszeniem Adwokatów na cze.e, 2) li- 
sta socialistyczna. 3) lista żydowska, 
4) lista „sanacyjnego* К А R. Р-іа, 

Pierwsze głosowanie nie dało wyni- 
ku konkretnego. gdyż nikt z kandyda- 
tów nie otrzymał bezwzględnej większa- 
ści Dało się zauważyć jednak znaczne 
powodzenie listy „zjednoczonej”. 

Powtórne, ściślejsze wybory dały wy- 
nik podobny. Przeszły  ostatecznia 
wszystkie kandydatury „zjednoczone, 
z wyjatkiem jednego miejsca do Rady 
Naczelnej i Rady Adwokackiej w War- 
szawie, które uzyskali adwokaci żydow- 
ябу. Natomiast nie został wybrany ani 
ieden „sanator”. ani socjalista. 

Na członków Bady Naczelnej są wy- 
brani: 4) Ludwik Domański (408 gło- 
sów). 2) Zygmunt Nagórski (383 gł.). 3) 
Jan Nowodworski (371 gł), 4 Stefan 
Chomiczewski (361 gł.), 5) Jan Moraw- 
ski (856 gł), 6) Aleksander Margolis 
(817 gł). 

Następnie w kolejności głosy otrzy- 
mali: Feliks Zadrawski (328 gł), Fr. 
Paschalski (288 gł), Mieczysław Ettin- 
ger (287 gł), Stefan Wójcicki (181 gł). 

Do Rady Adwokackiej wybrano: 1) 
Stef. Urbanowicza (373 gł.), 2) Zygraun- 
ta Blenana (363 gł.), 3) Mieczysława Sza- 
cińskiego (362 gł |, 4) Bohdana Suligow- 
skiego (313 gł.). 5 Natana Grodzińskie- 
zo (310 gł), 6) Jana Tatarkiewicza 
1399 gł.) 

Do sadu dyscyplinarnego dólegowa- 
no: 1) Tadeusza Tomaszewskiego (424 
gł), Mieczysława Jarosza (397 gl), 
Wacława Sadurskiego (375 gł), Euge- 
njusza Ernsta (346 gł.). 

Rzecz charakterystyczna, iż w prze- 
szłym roku lista „sanacyjnego” KARP-ia 
przeprowadziła kilku kandydatów. 

Wynik wyborów wywołał na sali 
ogromne wrażenie. „Sanacja” poniosła 
druzgocącą kleskę. 


Rada adwokacka w Poznaniu 


Poznań, 1. 12. Rada adwokac- 
ka w Poznaniu, ukonstytuowała się 
wczoraj, jak następuje: adw. Wila- 
zło — dziekan, adw. Komorowski 
wice-dziekan, adw. St. Dembiński — 
1 rzecznik i adw. Stark — skarbnik. 


Proces 
5 inni 
o „marsz na Skierniewice“ 
Skierniewice, 2, 12. W najbliż- 
szych dniach przed sądem okręgowym 
w Warszawie odbędzie się rozprawa 
przeciw członkom Stron. Narodowego, 
pp.: Bronisławowi i Juljanowi Gawl- 
kowskim, Wacławowi Kołodziejskie- 
mu, Józefow Brzujszczakowi, Józefowi 
Kajakowi i Józefowi Blachewiczowi, 
oskarżonym o udział w zbiegow 
znieważenie policjanta i nawoływanie 
do stawiania policji oporu. W 
nym doręczono już akt oskarżenia. 
Na rozprawę powołano 14 świad 
ków, w tem 9 posterunkowych P. P, 
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Co piszą Żydzi ? 


Na Śrąsku, w Poznaniu” 
| i we Lwowie... 


W żargonowym „Hajncie* nr, 278A 
т 2. 12. br. p. t: Endeckie napady w 
miastach i miasteczkach. — Co starosta 
odpowiedział rabinow — Żydzi SĄ 
gośćmi i muszą wszystko tolerować. — 
M. Hager opisuje „wysoce smutne” po- 
łożenie Żydów na Górnym Śląsku. przy- 
taczając liczne przykłady zdecydowanej 
propagandy a ydowskiej t związa- 
nych z nią ystąpień w Katowicach, 
Chorzowie i innych miastach. Autor 
vierdzi, że coraz częstsze są napaści na 
wskich przechodniów, na żydow- 
skie składy, które są bojkotowane i na 
których przylepiane są napisy: „Żyd, 
parch“, „Żyd jest krwiopijcą” itd. 

Celem omówienia sytuacji zebrał się 

w Katowicach zjazd delegatów kahałów 
górnośląskich. 
„Jak straszną jest sytuacja żydostwa 
pisze autor — wskazują wiadomości 
uzyskane “ой delegatów kahałów па 
zjeździe. Jeden z delegatów opowiadał, 
że rabin z jego kahału udał się do sta- 
rosty, aby interwenjować (tu następu,e 
maly urywek skonfiskowany). „Żydzi 
— powiedział on (starosta) do rabina 
są gośćmi w Polsce, oni muszą przeto to 
znosić," 

„Taka była odpowiedź dana żydow- 
skiemu przedstawicie!'owi, który przy- 
szedł szukać opieki dla setek Żydów, 0- 
bywateli polskich" 


Żargonowy „Најпі“ 
277 A 21, 12. rb. donosi: 

Policja rozpędziła antyżydowską 
demonsirację w Poznaniu. Poznań 
(It. A.) Dziś przedpołudniem uformo- 
wała się przed uniwersyietem w Po- 
znaniu demonstracja 2.000 studentów, 
pod kierownictwem endeckich ele- 
mentów, którzy udali się w kierunku 
dzielnicy żydowskiej, wżnosząc aniy- 
żydowskie okrzyki. Na Starym Ryn- 
ku były skoncentrowane większe od- 
działy pieszej i konnej policji, która | 
rozpędziła demonstrantów. Охо asd 
demonstrantów zostalo aresztowa- 
nych. Żydowska dzielnica jest pilno- 
wana przez silne oddziały policji. 

* 


w numerze 


W tym samym numerze „Hajnta” ; 
czytamy: 

Znowu antyżydowskie rozruchy na 
politechnice lwowskiej. Lwów. (pr) Na | 
politechnice lwowskiej doszło w pią- 
tek do krwawych za/ść studentów en- 
deckich przeciw żydowskim. Żyletka- 
mi, łomami i innemi tępemi narzę- 
dziami zostało poranionych wielu ży- 
dowskich studentów. Przywołane Po- 
gotowie Ratunkowe obandażowało 10- 
ciu żydowskich studentów; dwóch z 
pośród nich, Berger i Psachin są cięż- 
ko ranni. Natychmiast przybył proku- 
rator i wszczął surowe dochodzenia. 
Rektor politechniki Aralski postano- 
wił zamknąć politechnikę na nieokre- 
ślony стаз.“ 

„Lwów, 30 bm. (Telefonem od własn. 
koresp.) Pomiędzy żydowskiemi stu- 
dentami na politechnice lwowskiej pa- 
nuje silne rozgoryczenie na rektora 
za jego niezdecydowane stanowisko 
wobec endeckich studentów. Żydow= 
всу studenci wstrzymu'ą się od udzia- 
łu w wykładach. Odbyło się zebranie 
protestacyjne żydowskich studentów, 
na którem przyjęto ostrą rezolucję 
protestacyjną. — Dotychczas politech- 
nika lwowska nie została zamknięta." | 


Hakiem roztrzaskał teściowi i 
czaszkę 


Kościan, 2 12. Pomiędzy Ma- 
jorczykiem, gospodarzem w Kielczewie, 
a zięciem Szczepaniakiem doszło do 
bójki na tle majątkowem. W czasie 
bójki Szczepaniak uderzył kilkakrot= 
nie swego teścia hakiem w głowę, po- 
wodując okaleczenia czaszki. Krew- 
kiego zięcia aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 


Sensacyine samntójstwo 
w Poznaniu 


Poznań, ?. 12, Sęd okręgowy w 
Poznaniu rozpatrywał sprawę Broni- 
sławy B*dzińskiej, Stefana Podkomor- 
skiero i Lamberta Bukowskiezo. Bu- 
dzińska oskarżona była o nakłanianie 
do nierzedu, a pozostali o czyny пів- 
rzrdne z nieletniemi. Sad skazał Bu- 
dzińską na 9 mies. więzienia, Bukow- 
skiego na jeden rok. 

Stefan Podkomorski na rozprawę 
się nie stawi. Jak stwierdzono, po- 
pełnił on rano samobójstwa w swojem 
mieszkaniu przy ul. Murnej 4. Spra+ 
wę jego wyłączona. 


| wało 


arzeł odański i Liga Narodów 


Prezydent Woinego Miasta p. Greiser zapowiada bojkot „załezeń”* Ligi Narodów 


Оа własnego korespondenta „Orędownika* 


Obecnie „Politik der Selbständig- 
keit“ w Gdańsku zaczyna nowy okres. 
Ułożywszy slosunk| z Polską po swo 
jej myśli, przystępuje hitlerowski 
Gdańsk do ataku na swoje traktatowe 
związki z Ligą Narodów, Prezy ient 
Greiser w mowie, wygłoszonej па po- 
siedzeniu Volkstagu, usiłuje już na 
swój sposób tłumaczyć uprawnienia 
Ligi Narodów w Gdańsku: 


Gdańsk, 29 listopada. 


Gdańsk zdąża zdecydowanie do zu- 
pelnego usamodzielnionia się. Ta, tak 
zwana „Politik der Selbständigkeit” 
nie jest w Gdańsku prowadzona al 
wczoraj. Ostatnia mowa prezydenta 
Greisera zawierała ciekawe w tym 
względzie szczegóły. Przyjmuje się już 
dziś w Gdańsku jako pewnik. że samo- 
dzielność i' suwerenność wolnero mia- 
sta nie jest zaprzeczana przez Po'skę (7) 
Niestety, bezczelne te roszcsenia qdań- 
skie znajdują pożywkę w błędach poli- 
tyki polskiej. 


„Nie można nigdy <apominać — powia- 
da p Greiser — że Liga Narodów nie ms w 
stosunku do Gdańska prawa nakazywanła 
(„Anweisungsrecht”) ale tylko, jak w sto- 


Najtańsze kino w. Łodzi „BOM 101" u. Przejazd 34 koło pocz'y 


ng 18358 
1. Skandal w Budapeszcie gypa 2. Kochałam Go 


W programie najnowsze przeboje, W przerwach koncertuje pierwszorzedny zespól mażyczny. 
Początek 02/4, 3 godz. 4 pó noiudnio. Ceny miejsc I. m. 80 gr, IL — 54 gr, III. — 40 gr. 


Wyświetla dziś | dni następnych: 


Żydzi chcą przyszorzyć Polsce 
nowych obywateli 


Łódź, 2. 12. Na terenie naszego, sprawę obywateli, przebywających w 
miasta („ак zresztą w całej Polsce) ży- | Po'scz na podstawie tak. zw. paczpory 
je pokaźna liczba obywateli, nie mają- | tów nanscnowskich, na prawach a- 
cych ztalonej przynależności pań- | zylu. 
stwowej. 1 oto, jak pisze żargonówka miejsco: 

W giównej mierze dotyczy to emi- | wa. organizacje te postanowiły podjąć 
gran'ów z b. armii carskiej, armji ro- ę ару przebywający w Posce na 
sy,sklej, tak zw. białej, i ukraińskich. | podsiawie wsromnianych paszportów 
Poza nimi stoi także znaczna masa | w wypadku wyjazdu do Palestyny lub 
Żydów, którzy przybyli do Polski czy | też do innych krażów mieli możność 
to z Rosji, Rumunji, czy też z innych i. Żydzi pro ektują 
krajów Europy, a ostatnio równisż z 
Rzes*y Niemieckiej. Stwierdzić należy 
dalej, że grupa bezraństwowców była 
znacznie liczebniesza w Polsce przeł 
laty, lecz na skutek zabierów organi- 
тасу} żydowskich okola-670.000 Żydów 
nie majacych, пвіа`опехо. obywatel- 
stwa, stało się obywatelami Rzeczypo 
spe!itej Polskiej. 

Do czasu przewrotu w Niemczech 
liczba Żydów wśrćd bczpaństwowców 
zmniejszyła się znacznie, lecz od 
dwóch lat znów zwiększyła się, a 
głównie na terenie Łodzi. co spowodo- 
zainteresowanie się losami 
wsrółwyznawew miejscowych orzani- 
тасу} żydowskich. Тах więc w orzant- 
zacjach żydowskich stosunkowo naj- 
bardziej wpływowych, podniesiono 


„ umożjiwia'ących 
powrót do kraju, którego obywatelami 
nie są i nie byli. По w tym ртојохсіе 
ukrytych jest kruczków? W pierwszym 
rzędzie. wiza polskiego urzędu stano 
wić będzie dowód, że Polska uznaje 
posiadacza tezo doxumentu poniekąd 
za swego chywa 

W ten srosób 
cje drżą 


dowskie organiza- 

cżą, by wyrzuconych z innych 
krajów, wzgiędnie zbiegłych w ukry- 
ciu Żydów uznać za obywateli pań- 
stwa po!skiego. Jest to cze jeden 
dowód, że akc'a odżydzenia kra'u win- 
na być rozszerzona, by nie dać możno- 
ści Żydom zwiększania swych szére- 
gów przez napływ nowych emigran- 
tów z zagranicy. (k) 


5° 
NAJSYMPATYCZNIEJSZE KINO W ŁODZI „RIALTO о". Przejazd I 
wyświetla dziś 1 dni następnych nejwes:lszą komedję sezonu 


„Szalony porucznik” 


Gustaw ГгоерисЬ, Lida Basrówa Georg Alexander. Produxcja Sascha, Wiedeń. 
Dziś noczątek seansów: 4. 6, 8 1 10. 


Wysokość obniżki cen меда 


Warszawa. (Tel. wł). Minister 
przemysłu i handlu wydał rozporzą- 
dzenie, ustalające ceny węgla. Obniż- 
ka cen węgla wynosi dla węgia opało- 
wego 13 proc. dla węgla przemysło- 
wego 7 proc., koksu opałowego 20 pro- 
cont, a koksu przemysłowego 10 pro- 
cent. (w) 


V 
Małe maszyny do pisznia 
Warszawa. (Tel. wł.) Wźród to- 

warów niemieckich, sprowadzanych z 

Niemiec, znajdują się także małe ma- 

szyny do pisania, które kalkulują się 

w cenie od 200 do 220 zł ża sztukę. (w) 


Częściowe zniesienie 
ograniczeń paszportowych 


Warszawa (Tel. wł.) W na;bliż- 
szym czasie zniesione zostaną ograni- 
czenia paszportowe w zakresie wyja- 
zdów turystycznych do tych państw, 
z któremi Polska zawarła umowy 
kompensacyjne i w których przy po- 
mocy ruchu turystycznego są odmra- 
żane należności naszych eksporterów. 
Dotyczy іо wyjazdów turystycznych 
do Jugosławji, Bułgarji, Węgier, Ru- 
munji, Estonji i innych. (w) 


żydzi u premiera 


Warszawa. (Tel. wł.) Do premje- 
ra Kościałkowskiego i ministra Chy- 
lińskicgo zgłosiło się przedstawiciel- 
stwo Żydów, ażeby interwenjować w 
sprawie unormalizowania warunków 
pracy, (w) 


Kryzys wśród restanratorów 


Warszawa. (Tel. wł.) Trwający 
od kiiku lat kryzys wśród branży re- 
stauratorów przybrał ostatnio bardzo 
ostre formy. Klienci ograniczają 
się ostatnio bardzo w  konsumcji 
napojów i potraw, a tymczasem 
tak zwane wydatki sztywne nie 
zmniejszyły się zupełnie, a w porów- 
naniu z obrotem wykazują stały 
wzrost, 

Pierwsze dni grudnia przyniosły 
dalszy spadek obrotów w restaura- 
ciach, gdy normalnie początek miesiz- 
ca przynosił ożywienie ruchu. Spadek 
obrotów w grudniu odbił się na inte- 
resach restauratorów tak fatalnie, że 
przedsiębiorstwa restauracyjne nie po- 
siadają żadnych rezerw dodatkowych 
i są zadłużone u dostawców, w podat- 
kach oraz świadczeniach socjalnych na 
poważne sumy. (w) 
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nku do wszystkich innych państw kultu- 
ra prawo sankcji  „SaAnkliona- 


Р. Greiser twierdzi nawet, że w Gë- 
newie ten jego punkt widzenia znaj- 
duje uznanie i że dlatego Liga Naro- 
dów па skargi opozycji zdańskiej od- 
powiedziała nie nakazami („Anwei- 
sungen“), lecz tylko zaleceniami („Em- 
pfehlungen*). A zalecenia te senat chce 
uwzględniać tylko w wypadku. gdy nie 
będą one sprzeczne z orzeczeniami 8@- 
dów gdańskich. 1 


„Niepodiegłość wotnego państwa („des 
Freistaates“) — mówił p. Greiser nio 
oznaczalaby już niczego, gdyby Liga Na- 
rodów chciala sobie przyznawać prawo. 
przechodzenia do porządku пай roze 
strzygnięciami najwyższego sądu jakiego- 
kolwiek państwa” (1), 


Prezydent senatu zapowiedział, że 
zasada, którą tu glosi, wprowadzona 
zostaje niezwłocznie w życie: oświad- 
czył, że „zalecenia* Genewy pozostaną. 
martwą literą w tych wypadkach, w 
których zabierał głos gdański „sql 
najwyższy. Odtąd więc o tem, co jest 
w Gdeńsku zgodne z konstytucją, czy 
traktatami, ma rozstrzygać gdański 
hitlerowski „zglajchszaltowany* sąd 
najwyższy. 

Cytowzne tu wywody p. Greisera 
mialy też urozmaicenia „stylistyczne”. 
Lidze Narodów każe p. Greiser pamię- 
tać, że stosunki w Europie się zmieni- 
ły i wspomina, że Gdańsk па nią już 
tyle napłacił, iż gdyby te pieniądze 20- 
stały w wolnem mieście, w jego ka- 
sach, to może nawet nie byłoby dewa- 
luacji gu!deną. Oczywiście towarzysze 
partyjni przemawiającero prezydenta 
dodawali mu z ław poselskich otuchy 
ckrzykami w rodzaju „Rauszeschmis- 
senes бе!“ (.Wvrzucone pieniędze!) 
itp. Tych „urozmaiceń* nie można u- 
A za nie innego, jak tylko za po- 
ró” ki: 

Wyraźne oświadczenia p. Greisera. 
mie potrzebują żadnych uzupełnień. 
Nie można h'tlorowcom gdzńskim od- 
mówić stanowczości w działaniu, idą 
oni ku zune!nemu nsamndzielnieniu 
wólneza miasta, idẹ zdecydowanie 
drozą faktów dokonanych, 

Gdańska „Politik der Selbständig- 
kelt“ nigdy jednak nie "ardziła zalęż- 
nością od Reichu. Tym razem w mo- 
wie p. Greisera taki znalązł się ustęp: 


„Moi panowie z onozycji! Nasza tak 
zwana flaga partyjna jest dziś sztandarem 
Niomiec. znak naszego narodowo - socjali- 
зіуслпедо poglądu na śv.iat, jest dziś sztan- 
darem niemieckiej siły zbrojnej, nasz wódz 
jest wodzem naradu niemieckiego i nigdy 
rząd narodowo - socjalistyczny nie będzie 
miał nic przeciwko temu. jeśli przy uroczy> 
stych okazach, глу których niemieckość 
będzie miała być podkreśiona, ten nowy 
znak Niemiec znajdował się będzie na wi- 
docznych miejscach." 

Ci, którzy w Gdańsku będą obrażać 
niomiecką flaea maństwową, według 
zamowiedzi p. Gre'sera рооза Fonse- 
kwenc'e sworo postepowrnia. I to 
wszystko się dziaće w Gdońsku. na pol- 
skim obszarze dyplomatycznym! 


E. P. 


Żydzi na gośrinnych 
уузіелаз w Poznaniu 


Poznań,2.12, Kronika policyjna 
Poznania zanotowała ostatnio szęreg 
przestępstw, popelnionych przez Ży- 
dów. І tak 36-letni Mojżesz Budkin z 
Wilna i 50-letni Izrael Frydman z War- 
szawy, międzynarodowi złodzieje kig- 
szonkowi, zostali ujęci, jako podejrza- 
mi o usiłowenie dokonania krodzieży 
kieszonkowej w Teatrze Wielkira. u 


s, 
Osohtwy proces 
Warszawa. (Tel. wł.) Przed są- 
dem toczyć się będzie osobliwy proces. 
Mianowicie p. Irena Wierzbicka, u- 
rzędniczka Ubezpieczalni, która zosta- 


Warszawy przez Tadeusza Bryję z He-» 
lu, wystąpiła na drozę sądową prze- 
ciwko ministerstwu komunikacji, do- 
maga'ac się odszkodowania za koszty 
lecznicze i przerwę w pracy, wycho- 
dząc z założenia, że koleje odpowie- 
dzialne są za bezpieczeństwo w czasie 
podróży. (w) 


ła napadńięta w pociągu z Cdyni doj, 


Sport w Łodzi . 


Ł. К. 8. (Liga) — Union Turing 2:1 (0:1), 
W niedzielę korzystając z możliwej pogo- 
dy najsilniejsze zespoly pilkarskie Łodzi 
rozegrały mecz towarzyski, który ząkoń- 
czył slg WA AA ligowców w nikłym 
stosunku 2:1. Czerwoni do meczu powyż- 
szego wystąpili bez Króla | Piaseckiego, 
Union Turing w pelnym składzie, W 
pierwszej części fioletowi stale przeważali 
mając grę z wiatrem i w tej części uzysku- 
ją prowadzenie ze strzału Michalekiewo, 
Po zmianie pól, Ł. K. 5, grając z wiatrem 
uzyskuje z kolej stalą przewagę i gra о 
wiele skuteczniej wyrównując przez Wol- 
skiego, a w kilka minut prowadzenie przez 
КЕКЕ Publiczności około 1000 
osób, 


Wima — Sokół 14:0, (walk.). W niedzie- 
tę w sali Wimy odbył się mecz zapaśniczy 
o drużynowe mistrzostwo okręgu pom.ę- 
dzy zespoląmi Wimy i Sokola Ponieważ 
jednak lekarz nie zakwalifikował dwóch 
zawodników Sokola do waiki, wobec zde- 
kompietowania drużyny Wima wygrala 
mocz walkowerem w stosunku 14:0, W to: 
warzyskiem spotkaniu z pozostałymi да: 
wodnikami zwyciężyła Wima w stosunku 
12:3, Wyniki tych walk byly następujące: 
w wadze koguciej — Rybak (Sokól) zwy- 
ciężył w 40 sek, Langego (Wima), w wadze 
piórkowej — Laken uległ w 1 m. 
50 sek, Kawałowi (W), w wadze lekkiej = 
Kawal 11 zwyciężył w бот, 15 sek Opac: 
kiego (5), w wadze półśredniej — Domań- 
ski (W) pakonal w 6 m. 18 sek. Szmidkezo 
(8) i w wadze średniej Hino pokonal w д 
m, Hajziera (8), 


Kruszendor — I. К. Р. II 10;6. Podczać 
gdy pierwszy garnitur pięściarzy I. К. P 
walezył w Łodzi o drużynowe mistrzostwa 
Polskie, drugi wyjechał do Pabjanie gdzie 
spoikał się z (атт. drużyną Kruszenderą 

Mecz ten zakończy! się niespodziewaną ро- 
гайка Łodzian w stosunku Wyniki 
poszczególnych waik byly następujące: w 
wadze muszej Chudzik (I, K. P.) pokonal 
na punkty Rychtera (К, E), w koguciej 
Przesiawski (I, К. P,) pokonal na punkty 
Witkowskiego (К. E.), w piórkowej Kubiak 
EK, Е.) zwycięży! na punkty Kowaiewskze- 
go (1, К. P), w lekkiej Osieja (1. K. Р.) po- 

onal na punkty Janosika (К. B), w pół- 
średniej Rencz oddał punkty z powadu 
nrzegrania przez techniczny k, о. do Kraw- 
czy (K, Е), Następnie Weber (1 К. Р.) wy: 
gral epotkanie z Jeziorkiem (К. E,), zaś w 
ostatniej walee Kraszewski wygrał spot- 
kanie 4 Woźniakiewiczem II (L К. Р.) 
przez poddanie się tego ostatniego. Sędzio- 
wał w ringu p. Czernik. Publiczności jak 
ka) rekordowa ilość — okolo 1000 
06 


Pocztowe P, W. — Pollcyjny К. 8, 20:12, 
W lokalu Policyjnego Klubu Sportoweko 
odbył się mecz szermierczy pomiędzy po- 
wyższem|i zespolami, który zakończył się 
jak się ogólnie spodziewano zwycięstwem 
Pocztowców w stosunku 20:12, Zawody nd- 
były się w dwóch broniach, a mianowicie 
w szabli | szpadzie, W pierwszej wynik 
brzmiał 0:7 dla Pocztowców, zaś w szpa- 
dzie 11:5 dla Pocztłowców, U zwycięzców 
wyróżnił się doskonaly Kaźmierczak, Śę- 
dziował por. Ostankiewicz, 


Wima przegrywa do T, Р, 8, J, 10:0 
(walk,) Ubiegla niedziela przeszła pod zna, 
kiem rozgrywek pięściarskich о puhar im, 
5 p prezesa Landecha, Pierwszy mecz od 
był się w Tomaszowie, gdzie lamt, druży: 
na Tomaszowskiej WVabryki Sztueznego 
Jodwabiu podejmowala u siebie bokserów 
łódzkiej іту, Z powodu jednak niedopu+ 
szezenia przez lekarza 2 zawodników Wi» 
my, drużyna będąc zdekompietowana mu- 
siala punkty oddać walkowerem, W spot- 
kaniu towarzyskiem Łodzianie z trudem u. 
przedstawiają się następująco: Blasiński 
azezogólnych walk począwszy od muszej 
zyskali wynik remisowy 8:8, Wyniki por 
(W) wygrywa już w I starciu przez tech» 
niczny К. o, z Warychem (Т,), Wolrah wy- 

туза spotkanie z Wochną (Т) przed pod- 
danie się tego ostatniego. Szczepański (W) 
wygrywa w 3 tarciu przez techniczny K, 0. 
+ Bzmidelą (T). Pietrasik (T) pokonał роҳу» 
ie na punkty Kasznię (W). Adameki (Т) 
skonal wysoko na punkty Dobosza (W). 

węzarek (W) zwycięża już w 1 starciu 

rez techniczny К, o. z Jóźwiakiem (W), 

w ostatniej walce Wilanowski zwycięr 
tu walkowerem в powodu braku przeciw- 
nika. 

пу gospodarzami są Żydzi. W piątek 
w sali Geyera odbyt się mecz bokserski po- 
*niędzy powyższemi zespołami, „który za 
xońezyl się wielka kompromitacją ongeni- 

torów, Hakoah jako gospodarz nie 
р arwszy raz sprawił taką niespodziankę 
licznie zebranej publiczności i pod epid. 
drużynowych zawodów bokserskich ба 
zaledwie pięć walk, które zakończyły mię 
niezbyt pomyślnie dla bokserów żydow« 
skich. Piątkowy mecz publiczność przyjęła 
z wielkim niezadowoleniem. Pomimo 
szumnie reklamowanych walk, odbyła się 
tylko jedna, a mianowicie Wojciechowski 


— Wolfowiez, pozostałe zaś to naprędce 
sklecone pary, które rzekomo mlaty zastą- 
pić przewidziane walki. Jako przedmecz 
zawodów Ł. K. 5, — Hakoah R się 
dwie finałowe walki z pierwszego kroku 
boksęrakiego w wadze muszej i półśred- 
niej. pierwszej faworyt spotkania 
Szwed (I. К, P.) pokonal na punkty Gram: 
bo (К. I), zaś w drugiej Bujak (È, K, 5.) 
pokonał wysoko na punkty Olejniczaka 
G.). 2 popzetalych pięciu walk. które „ro- 
biły” PY RÓW, mecz w wadze muszej 
Madej (Ł. К. 8) zwyciężył wysoko na 
punkty o dwa kilo lżejszego Korngolda (H) 


Nowe rekordy polskie 


Tęsiorowski uzyskał wczoraj па та, 
wodach wewnętrznych poznańskiego 
„AŹS* w hali „Sokoła” dwa nowe re- 
kordy Polski, з mianowicie w biecu na 
60 m z wynikiem 6.8 sek. i na 80 m — 
9 sek. 


W pozostałych konkurencjach uzyska: 
no następujące dość dobre wyniki: tyez: 


Ка: 1) Klemczak 853. + Draga, 800 m: 
1. Fycz 2:157 2) Majchrzak. Wwyż: 1 
Draga 1 2) Kaszubowki po 1.62. Trójskak: 


1, Kaszubowski 18.05, 2) Gniot 12.87, (wz) 


Hokej na lodzie 


Przedolimpijski obóz hokejowy w Ka- 
towiczch, W dniu 28 listopada zarząd Pol, 
Zw. Hokeja Lodowego uruchomił na 
sztucznem |Jodowisku w Katowicach przed- 
olimpijski obóz hokejowy, 

Do obczu zjechalo 15 zawodników, a 
mianowicie: 

Z Warszawy: Przeździecki, Glowacki, 
Przedpełski. Eurda i Staniszewski. 

Z Krako Kowalski, Wołkowski, Mi- 
сак Gorlicki 

Ze Lwowa: Kasprzak, Lemiszko, Stup- 

nicki 
i К Poznania: Stogowski, Ludwiczak, Zje- 
їйї, 
Botychezas nie przybyli na obóz zawod= 
nicy Iwowskiej Pogoni. Marchewczyk z 
Cracavii hędzie dojeżdżał do obozu Soko- 
łowski nie weźmie udziału w obozie z po- 
wodu trudności urlopowych. 

Treningi odbywają się dwa razy dzien- 
nie, w godzinach 8 — 9 rano i od 13 do 14. 

Kapitan sportowy РАНІ, prok. Kulej, z 
powadu choroby na obóz nie przybył. 

Zawodniey eprowadzeni na obóz zosia. 
‘i skoszarowani w katowickim Domu Spor- 
towym, Wyrażają oni niezadowolenie z 
powodu niendpowiednich kwater i skarżą 
się na nieodpowiedni wikt, 

Treningi odbywają się chwilowa przy 
bezustannym deszczu, który ujemnie 
wplywa na Ink prac obozu Joélj deszcz po- 
trwa jeszcze kilka dni, to krótki okrese 
trwania nhozu 1 brak poważniejszych spot- 
Кап czynią obóz zupelnie bezeelowym. 

(PAT) 

Noprezentecia Ecrllna pokonala w nie 
dzielę roprezontarie Lrukseli stosunkowo 
latwa 6:0 0:0, Bil, 3:0), Belgiiezyey, w 
których harwaeh wyróżnii się jedynie Ka 
nadyjezyk Belanger, tylko w pierwszej 


w wadze koguciej walczyli Celmer (Ł. K. 
S.) i Gotfryd (H.), których sędzia w II 
starciu zdyskwalitikował za obustronne 
unikanie walki, W wadze piórkowej Woj- 
ciechowski (G.) wykończył calkowicie Wol- 
towicza (H.), a w drugiej walce tej samej 
wagi mistrz pierwszego kroku BGC Ja 
(Ł. К, 8.) zwyciężył na punkty Murawskie- 


ко (G., W ostatniej walce wagi średniej 
spotkał się młody zawodnik Ł. К. 8. Ko- 
siński z Waldmanem (HL). Walka byla 


niezwykle ciekawa. przyczem Kosiński w 
геп idzie do 2 na deski. Poprawia się 
jednak i w dalszych aetarciach nietylko 
nadrabia stracone punkty, ale wygrywa 
spotkanie dzięki doskonałym kontrata- 
kom. Organizacja spoczywająca w rękach 
Hakoahu fatalna i godna napiętnowania. 


tercji potrafil) stawić у opór, 
Zebranie Informacyjne sekcji „Pogoni” 

poznańskiej odbędzie ślę w środę, dnia 4 

{д w sali p. Meyduckiego (dawniej 


urockiego) przy ul. Masztalarskiej, Gv- 
ście mile widziani, 
Pięściarstwo 


Warta—Wiska 10:4, Spotkanie mię- 
dzyklubowe, rozegrane w niędzielę w 
Krakowie, przyniosło zasłużone zwy- 
cięstwo poznańczykom. W wadze mu- 
szej Sobkowiak pokonał na pkt. Ju- 
szczyka, w koguciej Koziołek wysoko 
«ypunktował Bałuckiego, w piórkowej 
Rogalski zremisował z Machą, w lek- 
kiej Ratajak pokanał Moszkowskiego, 
w półśredniej Jarecki przerrał до Mie- 
czysjawskiego. natominst Sipiński 2ге» 
misował ze Żbikiem W wadze śred- 
niej Kruszyna ро nieciekawej walce 
porannł na nkt. Karola 

Rerrzzentceja kombinowana Perlina і 
Szczecina przegrała w Goetoborgu w Szwe- 
cji z reprezentneją (его? miasta w wyso: 
kim stosunku 4:12. (Tel. wł.) 


Tenis 


W Hamhyzqu rozegrany został miedzy- 
państwnwy mocz w hali Niemey — Szwe- 
cja. Który zakończył się zwycięstwem 
Szwecji, 

Sen=nciqą dnia byta porażka mistrza 
Niemiec Cramma, który w decydującem 
spotkaniu po dwu і półgodzinnej mordar: 
czej walki przewrał w stosunku 5:7, 75, 
19:14 ze Szwedem Schroederem. nagramcą 
Tenkela z dnia. poprzedniego. W ogólnej 
punktacji zatem mecz wygrala Szwecja w 
stosunku 3:2. (Tel. wl.) 


Zanaśnictwo 


W międzyp=rodowych zawodach w Kar 
tawierch startować hędą napewno; 

Niemcy = Nachtigall, wicemistrz Nze- 
szy i Jelzig — trzykrotny mistrz Rzeszy 

Węgrzy: Tarincz, mistrz Europy į Vie- 
rag, mistrz Wegier, 

Austrian: Fincius. mistrz Makknhiady i 
mies'rz Ruropv araz Musil, mietrz Austrii. 

Rumunja: Urear. mistrz Rumunii. Wy- 
mienie ni wyżej zawodnicy startują w za- 
pasąch. 

W podńoszenfu cfnżnrów weżmie udział 
jeden tylka zawodnik zaeraniczny, miano: 
wicia — wieemistrz Europy, Fein. 


| Młodzież akademicka Krakowa 
wyrównuje narodowy front 


Kraków, 30 listopada 

Wypadki, jakie zachodzą na terenie 
akademickim Krakowa, świadczą nie- 
omylnie, że jesteśmy już blisko tego 
dnia, kiedy całe bez wyjątku młode po- 
kolenie stanie pod sztandarami naro- 
dowemi. Obecnie w Krakowie jest je- 
szcze pewną grupa młodzieży, która 
dąży do zgody kilku swoich odłamów, 
aby skutecznie oprzeć się tali narodo- 
wego entuzjazmu, Oto dziś socjaliści, 
resztki „Legjonu Młodych" i Związek 
Pol. Młodzieży Demokrat, Кија na- 
gwałt między sobą zgodę. Socjaliści 
oficjalnie biorą udział w zebraniach 
„sanacyjnych*, Komunikat nr, 3 Z. P, 
M. Р donosi o tworzeniu się „nowego 
silnego ruchu lewicowego”, Równocze- 
śmie jednak organizacje te nie potrafią 
utrzymać programu i członków; szerzy 
się antysemityzm, opozycja i dezercja, 
Komunikaty pstrzą się od nagan. Nie 
napływają nowi kandydaci, Na Aka- 
demji Górniczej rozwiązał się „Legjon 
Młodych“, 

Jednocześnie „Młodzież Wszechpol- 
зка" osiągnęła liczbę członków w b. r, 
wyższą od wszystkich poprzednich. 
Liczba ta wzrasta. Na akademję ku 


czei ёр. Wacławskiego przybyły tłumy 
młodzieży, która z niespotykanym do- 
tąd entuzjazmem odśpiewała „Hymn 
Młodych”, Po aresztowaniach z powo- 
du zajść antyżydowskich zawieszono 
7 członków „Młodzieży Wszechpolsk.*, 
Zaraz potem zawieszono kol. Adama 
Flisa, prezesa „М. W.*, aresztowanego 
w Nowym Sączu, Praca wzmogła A, 
Dowodem wspaniałego i żywiołowega 
odrodzenia pracy narodowców na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim było zebranie 
Z. P, M, D, we czwartok, 28 listopada, 
w sali Kopernika, W napastliwych і 
niedorzecznych referacikach usilowali 
niedobitkowie systemu В. B, ośmie- 
szyć nasz ruch, aby tem uzyskać po- 
pularność, Skutek był wprost przeciw= 
ny. Na sali wypełnionej po brzegi znaj- 
dowało się przeszło М wśród obecnych 
narodowców, którzy zebranie zamie- 
nili w entuzjastyczną manifestację na 
cześć Obozu Narodowego, jego progra- 
mu i przywódców, W dyskusji zabrali 
głos pp. Sikora, Rymar i Treez, Zebra» 
nie zakończono Hymnem Mlodych. 
Ostatnia twierdza „sanacyjna” ry- 
chło padnie. ЭВ, 


—— 


Koncem „IKC“ skazany 
na 80 tysięcy zł 


Kraków, (Tel. wł.) W jesleni ub. 
roku rozeszła się wieść o zamordowa- 
niu naczelnika sądu w Tarnobrzegu, 
Stanisława Krzosa. Wówczas to na- 
skutek notatki, która ukazała się w 
„I. K. С.“, wytoczone śledztwo sądowe 
p. Krzosowej. Śledztwo to szło w kie- 
runku o rzekomy udział w morder- 
stwie. Pa przeprowadzeniu dokładne- 
go śledztwa umorzono je. 

W związku z umorzeniem  docho- 
dzenia p. Krzogowa zaskarżyła kon- 
cern „I. К. С.“ o odszkodowanie za уу» 
rządzoną jej krzywdę moralną. Sąd 
okręgowy cywilny w Krakowie po przes 
prowadzonej rozprawie skazał koncern 
„1, K. С.“ na zapłacenie tytułem od- 
szkodowania za wyrządzoną krzywdę 
moralną kwoty 80.000 zł. : 


Dzień wczorajszy 
na uczelniach Poznania 


Poznań, 2. 12, W poniedziałek, sty» 
denoi;Żydzi po kilkudniowej przerwie 
zjawili się na salach wykładowych 1 
ćwiczeń. 

Młodzież akademicka usunęła Żydów 
z wszystkich sal. Ponieważ Żydzi nie 
stawiali oporu, nigdzie nie doszło do 
żadnych zajść, 


— 


Masowa ucieczka 
z droższych mieszkań 


Warszawa, (Tel, wł.) Obniżka 
komornego w małych mieszkaniach w 
starych domach О ан olbrzy* 
mi pobyt na te lokale, W związku z 
tem podskoczyły ceny odstępnego za 
mieszkania jedno. dwu i trzypokojo= 
we. Cena jednego pokoju z kuchnią 
w śródmieściu dochodzi do 500 zł; za 
dwa pokoje z kuchnią i t, zw. wygoda- 
| mi żądają 1 000 zł. Ogromnie też po- 

drożało pośrednictwo przy poszukiwa= 
niu mieszkań. 


Obniżka uposażeń urzędniczych spo- 
wodowała też znaczny spadek zaintere- 
sowania mieszkaniami w nowych do- 
mach, nieobętych ustawą о ochronie 
lokatorów. Dotychczasowi lokatorzy 
tych domów wypowiadają dzierżawę 1 
szukają pomieszczęń w starych domach 
lub też w okolicach podmiejskich, ро» 
ШАЙЫН szybką i dogodną komuni- 

ację 


Z CHWILI 


Według doniesienia prasy żydowskiej 
z Londynu, ambasador Raczyński, brat 
b. wojewody poznańskiego. a obecnego wh- 
ceministra rolnictwa, przyjał prezesa 
światowej organizacji „Agudas Israel" 
i kierownika zachodnio » europejskiej 
centrali „Agudy*  Jakóba Rosenhejnn, 
Ambasador polski w Londynie wyraził 
ubolewanie z powodu zajść na wyższych 
uczelniach polskich i zaręczył, że rząd 
polski podejmie wszelkie środki dla тд. 
pewnienia bezwzględnego spokoju. Zda- 
niem ambasadora Raczyńskiego sytuacja 
gospodarcza Żydów w Polsce poprawi się 
wraz z ogólną poprawą polożenia ekono- 
micznego w Polsce. Р, Rosenhcin za 
pewnił ambasadora polskiego, że Żydzi 
zadowoleni są z powodu przyjaznych sto” 
sunków pomiędzy rządem polskim. m 
„Aguda“, która uzyskała reprezentację w 
Sejmie i Senacie. 

Czule przyciśnięcje przez hr. Raczyń« 
skiego do piersi arystakratyczno-ambasa- 
dorskiej prezosa „Apudas Israel" p, По» 
senheina nie jest ani pierwszym tego 
rodzaju wylewem uczuć wspomnianego 
dyplomaty, ani czemś, odbiegającam od 
umysłowości tej sfery Polaków. Jest 
опо zato w proroczej swej zapowiedzi na 
przyszłość wręcz zaprzeczeniem tego, co 
czuje i myśli naród polski w 90 procen- 
tach, a mianawicie, że położenie gospo 
darcze Polaków poprawić musi się ko- 
sztem sytuacji ekonomicznej Żydów w 
Polsce | wskutek poważnego zmniejsze- 
nia się sily liczebnej żydów u nas, 

Że sprawa żydowska w Polsce jest w 
postaci obecnej nie do utrzymania, o tem 
mówią i piszą już Żydzi światlejsi, — qle 
dyplomacja polska stol widocznie wciąż 
jeszcze na stanowisku  „przedwczoraj- 
szem”, że trzeba Żydów zapewniać, iż 
będzie Im w Polsce jak najlepiej. 

Niewiele czasu upłynie, a tego rodzaju 
wtóte-botóte, jak ostatnie pp. Raczyńskie- 
go i Rosenheina, będzie należało do przed- 
potopowej historji narodu żydowskiego. 
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Warszawa, w grudniu 
Przedewszystkiem wypada przed- 
stawić tych dwu dżentelmenów, ubra- 
nych 'w biale kombinezony. Państwo 
pozwolą: ten wyższy, roślejszy, barczy- 
sty mężczyzna to kapitan Chas. 


iller (po prawej) i Joe Campbell, zna- 
automobiliści amerykańscy, noszący 
nazwę „piekielnych kierowców”. 


Miller, były lotnik; ten zaś obok niego, 
niższy i szczuplejszy — to Joe Camp- 
bell. Obaj Amerykanie. 

Teraz, kiedy już formalnościom i ety- 
kiecie stało się zadość, zajmiemy się 
bliżej osobami obu synów krainy do- 
lara (według giełdy: 1 dolar = 5,32 zł).. 
04052, kpt. Miller jest -pewnego rodzaju 
fenomenem, człowiekiem igrającym z 
niebezpieczeństwem i zadającym kłam 
prawom fizyki, a przytem przedstawia 
typ mężczyzny opanowanego nerwowo, 
zdolnego do najśmielszej brawury. Nie 
jako lotnik. O, nie! Z tej strony nie 
dał się nam poznać. Ale zato jako au- 
tomobilista. Właściwie wystarczyłoby 
określić go powiedzeniem: urodzony 
szczęściarz. No, bo proszę! Jechał 
przed laty samochodem. Droga była 
wspaniała, więc rozwinął znaczną 
szybkość. Nagle wjechał na błotnisty 
odcinek i zanim się zorjentował, ma- 
szyna poczęła zarzucać i po kilku ве- 
kundach osunęła się z wysokiego na- 
sypu, kilkakrotnie koziołkując. Kata- 
strofa. Dziennikarze wietrzyli temat 
do kroniki wypadków, warsztat napra- 
wy samochodów przygotowywał się da 
remontu maszyny, obliczając już suty 
zarobek. Tymczasem... Tymczasem kpt, 
Miller wyszedł z katastrofy bez szwan- 
ku, auto zaś miało zaledwie pogięte 
błotniki. Szczęściarz, ten Miller, 
prawda? 

Po takiej przygodzie inny możeby 
nie zasiadł za kierownicą. Ale ten 
dawny bohater przestworzy wpadł па, 
kapitalny pomysł, Zanalizował siebie, 
swoje samopoczucie, oraz dokładny 
przebieg wypadku i doszedł do prze- 
konania, że otworzyło się przed nim 
wspaniałe pole do zdobycia sławy i 
majątku. Poprostu postanowił prze- 


igraszki ze śmiercią na samochodzie 


Ruto skacze, jak koń... 


Nieprawdopodobny pokaz akrohacji samochodowej dwu Amerykanów w Warszawie 


Od własnego korespondenta „Orędownika* { 


Najbardziej rewelacyjnym punktem pokazu akrobacji samochodowej bylo. „salto mor- 


tale“, 


wykonane przez kpt. Millera. Samochód wpadł w pelnym pędzie na rozkopaną 


ziemię, zrobil nagły skręt i z hukiem przekoziołkował, by znów stanąć na kołach 
i pojechać dalej. 


dzierżgnąć się w — zawodowego, 
sprawcę katastrof samochodowych? 
I wnet znalazła się fabryka, która po- 
szła na jezo kombinację. Zaczął więc 
trenować. Zniszczył prawie 50 samo- 
chodów, ale swój kunszt doprowadził 
do perfekcji i po raz pierwszy zade- 
monstrował go wśród olbrzymiego za- 
interesowania podczas pamiętnej wy- 
stąwy w Chicago. Już następnego dnia 
nazwisko kpt. Millera przedostało się 
na łamy pism i odtąd zaczął się jego 
triumfalny objazd po wszystkich sta- 
nach Ameryki. 

A Joe Campbell] (nie mylić ze słyn- 
nym rekordzistą automobilowym)? Ten 
ujął któregoś dnia podaną mu przez 
kpt, Millera prawicę i z tą chwilą stał 
się jego nieodłącznym towarzyszem. 
Przewędrowali szmat świata, a ich 
wspaniałe popisy zjednały im przy- 
domek „piekielnych kierowców*. W 
wędrówce swej zawadzili o Europę i 
oto najniespodziewaniej zjechali z Ko- 
penhagi do Warszawy, 

Pokaz akrobacji samochodowej 17р. 
Millera i Campbella odbył się pod pa- 
tronatem  Automobilkiubu Polski. 
Gdzie? Też pytanie! Oczywiście na 
polu Mokotowskiem. Tam, gdzie udają. 
się wszelkie imprezy, czy to były rewje 
wojskowe, czy СпаНепте, lub Gordon- 
Bennett, czy też meeting lotniczy. 

I tym razem podążyły na lotnisko 
tłumy. Z powiększonej liczby tramwa- 
jów, z taksówek i dorożek wysiadały 
tysiące, dziesiątki tysięcy. Przed kasa- 
mi tworzyły się kilometrowe ogonki, 
ciągnące się aż przez trzy ulice. Zain- 
teresowanie pokazem było tak wielkie, 
że-aż zaskoczyło organizatorów. Z wy- 
biciem dwunastej morze głów okoliło 
zwartym pierścieniem rozległy: teren, 
a mimo chłodu i zimnego wiatru nikt, 
nie tracił rezonu, w podenerwowaniu 
oczekując występu „piekielnych kie- 
rowców*, 1 tórzy mieli nam dać sporo 
dreszczyków grozy i wywołać niemal 
histeryczne okrzyki przestrachu.  Zre- 
sztą podniecony nastrój podsycał je- 
szcze widok licznej policji konnej i 
pieszej, a przedewszystkiem cały sztab 
strażaków z wężami; gaśnicami i topo- 


Skok przez płolki. “ 


rami, oraz stojący skromnie na uboczu 
samochód pogotowia. 

Przed trybunami- wniesiona dwie 
odskocznie i wysoką ścianę z desek, 
niezbędne akcesorja tego niezwykłego 
pokazu Wreszcie milkną w głośni- 
kach smętne dźwięki tanga i speaker 
zaczyna urzędów e, 

Na lotnisko wjeżdżają dwie czarne 
limuzyny. Ot, zwykłe samochody tu- 
rystyczne o modnej linji, lekko орго- 
filowane (kształt aerodynamiczny). 
Kiby wizytówki, mówiące, z jakiej wy- 
szły fabryki, widnieją na ich bokach 
duże białe napisy: „Chrysler“ i z dru- 
giej strony: „Plymouth*. Nie wyróż- 
niają się niczem szczególnem, są bo- 
wiem poprostu zwykłemi wozami sė- 
ryjnemi, o dobrem, czułem resorowa- 
niu, 

Pokaz rozpoczął się zademonstro- 
waniem „wyższej szkoły jazdy”, zwro- 
tów, skrętów z zarzucaniem, jazdę ty- 
łem, słowem — normalne „abc“ każde- 
go automohbilisty, z tą tylko różnicą, że 


przechyla się pod kątem 45 stopni. Ка 
widowni rozlegają się nerwowe krzyki! 
Chyba się zabije! — Tymczasem samo= 
chód odzyskuje równowagę, z głuchym 
trzaskiem dotyka ziemi i pędzi dalej. 
I tak kilka razy: bokiem, przechylenie 
— krzyki — i wszystko w porządku. 
Na to trzeba mieć nerwy ze stali i рае 
nować nad maszyną, 

Zaledwie ochłonęliśmy z tej emocji, 
a już Joe Campbell gotuje nam nową. 
Strażacy oblewają benzyną wysoką 
ścianę z nasmolonych desek. Każda 
ma % cala grubości, Po chwili ściana 


——————— 


Przy bladej, szarawo - żółtej cerze, 
przygasłych oczach, złem samonoczu< 
ciu, zmniejszonej chęci do pracy, ogól- 
nem przygnębieniu, ciężkich snach, 
bólach żołądkowych, ucisku mózgo= 
wym i chorobliwem podnieceniu zalee 
ca się pić przez kilka dni zrana naczczo 
szklankę wody gorzkiej Franciszka- 


Józefa. 
Tg 2220 


staja w płomieniach i buchają z niej 
gęste chmury. Campbell rusza. Dym 
zasłania mu widok, ale intuicyjnie 
prowadzi maszynę na płonącą prze- 
szkodę, zbliża się i z hukiem i trza- 
skiem przedziera się przez nią, łamiąc 
deski. Samochód osmolony, z pokry 
temi czarnym osadem szybami, prze- 
latuje przed trybunami, Ma błotniki 
uszkodzone. Z wnętrza kiwa nam od- 
ważny kierowca, Wszystko w porzą» 
leczku. 


Na deser podano najsmaczniejszy 
kąsek, Gdy (уй, maszynę zlekka oczy- 
szczono i sprawuzono działanie moto 
ru, zasiadł w niej kpt. Miller. Pędem 
objeżdża teren pokazu i w zawrotnem 
tempie sunie ku małemu skrawkowi 
skopanej ziemi, tuż przed nim robi 
ostry skręt i auto fika kozła, kładąc się 
dachem w dół. Naabiega obsługa i stas 
wia, samochód znów na koła. Do: kpt. 
Millera dosiada się Campbell. Znów 
zataczają koło i pędzą. Tym razem się 
udało. Maszyna robi na. skopanej zie- 
mi wspaniałe „salto mortale" i nieu- 


Pierwszego dreszczyku emocji dostarczy! skok samochodu z odskocznia 


szkodzona jedzie dalej. 


każdy popis wykonany był w tempie 
80 km na godzinę i z zadziwiającą 
łatwością i płynnością. To pierwsze 
danie, choć zasadniczo skromne, za0- 
strzyło пат apetyty. Wpadliśmy na 
smak, 


Pierwszy dreszczyk emocji nadszedł 
z chwilą ustawienia za odskoczniami 
przeszkód, w rodzaju płotków, jakie 
spotykamy na wyścigach konnych. 
Widzieliśmy już nieraz skakające ko- 
nie, ale auto... O, proszę. Jedzie całym 
pędem, wpada na odskocznię, wyska- 
kuje dwa metry w górę, mija przeszko- 
dę i leciutko, naturalnie ze stukiem, 
siada na ziemi i pędzi dalej. Na dru- 
giej odskoczni też poszło gładko. Lu- 
dziska kiwają głowami ze ździwienia 
i biją brawa, Należą. się kierowcy, a 
poza tem... od tego rozgrzewają się 
ręce! 


Teraz zaczęły się coraz bardziej kar- 
kołomne historyjki. Za sterem siada 
kpt, Miller. Robi jedno okrążenie, dru- 
gie, wreszcie wali na odskocznię. Ale 
co'to? Czyżby źle obliczył? Samochód 

wjeżdża po niej tylko lewemi kołami, 


Burza oklasków nagradza КагКо+ 
łomne popisy „piekielnych kierow- 
ców“, którzy opuszczają samochód ї 
kierują się do loży, gdzie przedstawia- 
ją sie reprezentantom władz. 


Pokaz akrobacji samochodowej 
skończony. Rozentuzjazmowane tłuė 
my opuszczają lotnisko, żywo omawia» 
jąc każdy szczegół niewidzianych do- 
tychczas роріг уу. To była naprawdę 
emocja, coś wspaniałego, wzorowy po- 
kaz opanowania maszyny, brawury i 
silnych nerwów, Rozgłos, jakim się 
cieszą kpt. Miller i Joe Campbell, jest 
calkiem zasłużony, jak nie mniej w 
pełni należy się im nazwa: „piekielni 
kierowcy". 


Opustoszały trybuny i miejsca sto- 
jące. Jedynie ng środku lotniska po- 
została mała czarną limuzyna. Błot- 
niki pogięte, maska i karoserja pełna 
wgłębień. Jedyne uszkodzenie, bo sa- 
mochód — mimo tak ciężkiej próby — 
jest gotowy do jazdy. 
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NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocv dzisiejszej dużurują apteki: S-ców 
Leinwebra. plac Wolności 2 5-cow Hart- 
mana,Miynarska 1. Danielewskiego. Piotr- 
kowska 127. Perelmana Cegielniania 32 
(żydowska). Cymera, Wólczańska 
S-tów Wojeickiego, Naptrórkowskiego 27. 

Pogotowie: tel. 10? 00. 

Straż ogniowa: tel $ 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Popularny — „Szczęście Frani", 


KINA ŁÓDZKIE & 
Adria Metro — „Żywy zastaw”. 
Corsa — „Człowiek - wilk“ 


Grudzień 


WIOREK 


Capitol — „Nie odchodź odemnie", 
Czary — „Tygrys Pacyfiku“ 
Mimoza jola wdówka”. 
Miraż — Sing- Sing“. 


©śwlatowy — „Wvrok życia”, 
alace — „Wyrok życia”, 
Przedwiośnie — „Córka gen. Pankra 
towa- 
Stylowy — „Dwie sieroty”. 
Rialto — „Szalony porucznik". | 


POGODA WCZORAJ | 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 

jezne; przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza па dzień 2 b. m.: Najwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: pius 
7,1 et, najniższa: minus 0,2 et. Barometr: 
718.9. tendencja: burzliwa. Wiatry: słahe 
wiatry południowo-zachodnie. Opad: 42 
mm, w ciagu dnia zachmurzenie z przelot- 
nemi rózjaśnieniami, możliwość opadów, 
temperatura powyżej zera- 


KOMUNIKATY 

Milosiwrdzia i litości! Zima się zbliža a«i 
z nią głód i zimno rozpostrze awe skrzydła 
nad biednym ludom hawelńianego grodu. | 
Komitet Niesienia Pomocy Najbiedniej- 
szym „Caritas“ przy parafji Podwyższen'a 
św. Krzyża w Ładzi z powodu braku ma- 
terjalnych środków nie jęst w możności 
zaspokoić potrzeb tych rodzin, któremi o- 
ріёкшіе się ustawic nie. 

Z okazjii świąt Bożego Narodzenia „Ca- 
ritas” przy parafji św. Krzyża zwraca się з 
RórĄcĄ Drośpą do milosierdzia społeczeń- 
stwa łódzkiego. a szczególnie parafjan aby 
raczyli łaskawie przyjść z pomocą. bądź 
ta w naturze. bądź w datkach pieniężnych 
przez co otrą łzę biednej matce i zaspoko- 
ją glód wynędznialych dziatek. 

Ofiary prosi skladąć w kancelarii para- 
fialnej lub zakrystii, 
Komitet „Caritas“ przy 

w Lod: 


TO! św. Krzyża 
zi. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Ze Zw. Pracowników Pocztowych. Na 
walnem dorocznem zebraniu kola Zw. 
Prac. Р.Т i T zosiał wybrany nowy 2а. 
rząd, który ukonstytuował się nasięnują- 
со: p. Poplawski Ryszard — prezes; р 
Platzek Robert — wice- es; p. Królewia- 
kowa Eugenja — skarbnik; Kaprański Ma- 
ksymiljan — sekretarz. 


NOTUJEMY 


Uprzywilejowany Z. Z. Z. O tem, jak są 
traktowani polscy robotnicy przekonań na- 
rodowych, niezrzeszeni w „sanącyjńe” { &0- 
cialistyczne związki klasowe niech po- 
świadczy następujący fakt. 

W związku z nadchodzącą гіта sezono- 
wi robotnicy miasta Brzezin, którzy prze- 
pracowali odpowiedni okres czasu i są u- 
prawnieni do otrzymywania zasiłku wy- 
pelnić muszą specjalne druki. Monopol na 
owe druki otrzymał od magistratu m 
Brzezin „sanacyjny” Z. Z. Z. Możnaby osta- 
tecznie pominąć milczeniem to charaktery. 
styczne zagadnienie magistratu. gdyby nie 
Такі. że na przychodzących po owe druki 
do Z. Z Z. pracowników sezonowych, 
członków Str. Narodowego napadano w 
nieslychanie bezczelny sposób i szykano- 
wano, Najwięcej aktywnym w tych &zy- 
kanach był prezes Z. Z, Z. i jednocześnie 
ławnik magistratu brzezińskiego р Ro- 
man lochman, który w calkiem niedwu- 
znaczny sposób dawał do zrozumienia na- 
rodowcom, że jeżeli nie chcą być narażeni 
na szykany ze etrony związkowców. to 
niech s'ę sami zapiszą na członków 2. Z, Z 
Słusznie oburzeni czlonkowie Str. Narud. 
wyłonili z pośród siebie delegację. która 
z prezesem Sir Nar. w Brzezinach p Teo- 
dorem Jóźwikowskim udała się z zażale- 
niem do burmistrza р. Waciawa Kozłow- 
kiego. prosząc jednocześnie aby w celu 
uniknięcia szykan ze strony czlonków Z. Í 


Podarunek dla rzeźni bałuckiej 


Niezwykła szczodrobliwo ść z funduszów miejskich 


Łódź, 2. 12, Ostatnie posiedzenie 
rady przybocznej było wielce ciekawe. 
nietyle z uwagi na zapadłe uchwały, 
co mówiąc bez przesady — było 
zgóry przesądzone, ile ze względu na 
sprawy, jakie rozpoznawano. 


W. pierwszym rzędzie chodzi о rzeź- 
nię bałucką. która została unierucho- 
miona i obeenie przejęta przez zarząd 
miejski. Rada przyboczna uchwaliła 
odszkodowanie dla koncesjonarjuszów 
bałuckiej rzeźni w sumie 400 tys. zł, 
co, wedle relacyj prasy żydowsko- 
„sanacyjnej”, jest świetnym interesem. 


Transakcja z rzeźnią bałucką jost 
bardzo ciekawa. Dopłaca miasto, choć 
zgodnie z zawartą ongi umową, po u- 
pływie okresu koncesyjnego budynki 
j urządzenia oraz tereny rzeźni miały 
bez żadnego odszkodowania przejść na 
własność gminy miejskiej. Wprawdzie 


umowa ta zawarta była z gminą Rado- 
goszcz, do której należały wówczas Ra- 
łuty, niemniej jednak gmina m. Łodzi 
przejmując teren, przejęła również pra- 
wa. 


Zresztą wskazać trzeba, że posia- 
dacze rzeźni nie mogą wykazać się do- 
kumentami, a ten szczegół raczej wi- 
nien być uznany za powód do odrzu 
cenia pretensyj o jakiekolwiek odszko 
dowanie. Poza tem rzeźnia bałucka w 
ciągu długiego okresu nie opłacnła 
żadnych ciężarów na rzecz miasta, po- 
datków od uboju, które pobierano. tak, 
że z tej racji urosły miljonowe sumy, 
których miasto nigdy już nie otrzyma. 

Jak zdołaliśmy ustalić. w sprawie 
wypłacenia odszkodowania rzeżni ba- 
łuckiej są zainteresowane pewne 0so- 
by i јак w każdym wypadku, tak і tu 
znajdują się pośrednicy Żydzi. Liczyć 
się należy jednak, że władze nadzor- 


cze wnikną bliżej w sprawę i zanulu,, 
uchwałę со do wypłaty odszkodowa- 
nia, Nie można być szezadrobliwym 
z mocno ogołoconej kasy miejskiej, 
gdy zaleca się oszczędności w każdym 
dziale. I jeszcze jedna sprawa, którą. 
omówiono jedynie połowicznie, nie 
wnikając w jej zakulisy. Rada przy- 
boczna wniosła, by koleje e.ektryczne 
łódzkie swe linje tramwajowe zniosły 
z ulicy Piotrkowskiej i obniżyła tary- 
fę do 20 groszy za przejazd normalny 
i w tej proporcji inne taryfy ulgowe. 
Podniesiono przytem zarzut, że ko- 
lej elektryczna łódzka wykracza poza 
ramy umowy koncesyjnaj z miastem, 
że w razie potrzeby znajdzie się na to 
sposób, by tramwaje przywołać do po- 
rządku. Sprawy te jednak nie są znane 


szerszej opinii i dla dohra tramwa- 
jów z reguły pomijane milczeniem. (k) 


r z c чке ыт чта чч ыыт 


Z Z wydal druki Strennictwu Narodowe- 
mu Р. burm:etrz oświadcz$t. żę to się nie 
da zrobić, gdyż wyłączną koncesję na owe 
druk; otrzymał już Z. Z Z. i on tylko ma 
prawo od ich wydawania. 

Qto w jaki spusób niektórzy panowie 
z pod znaku „sanacji” usilują werbować 
nowych członków йо swoich związków. 


OFIARY KRYZYSU 


Harakiri bezrobotnego. W mieszkaniu 
wlasnem przy ul. 2адгойпеј 14 popeln:! se 
mobójstwo bezrobotny 33-letni Adam 
Chmura, który w celach eamobóiczych 
rozpruł sobie nożem brzuch. Rannego w 
stanie ciężkim odwieziono do szpitala. Po- 
woderą samobójstwa był brak środków do 
życia. (k) 


JUDAICA 


„Олі“ się boją bojkotu, W kupieckich 
organ:zacjach żydowskich odbyły się na- 
rady, pozornie w ramach dorocznego wal. 
nego zgromadzenia, w rzeczywistości zaś 
poświęcone były sprawie zwalczania baj- 
kotu, szczególnie zaś w okresie przed 
świętami Bożego Narodzenia. Żydowscy 
kupcy wskazali, że okres przed świętami 
Bożego Narodzenia jest corocznie okresem 
wzmożonego żapolrizebówania we wszyst- 
kich dziedzinach handlu..zarówno manu- 
takturowezo, konfekcyjnego, јак ga anie- 
ryjnego і spożywczego. Wprawdzie пате 
ostatnią załąż handiu Żydzi liczą mniej. 
Jednakże w handiu rybnym bo;kot odbiłby 
się bardzo ujemnie. aihowiem , bpene wia- 
śnie kilkakrotnie zwiększa s.ę Zapotrzebo- 
wanie chrześcijańskiej ludności na ryby. 
Na zgromadzeniu tem wskazywano rów- 
mież, że niektórzy kupcy chrześcijańscy 
przyczyniają się do powodzenia bojkotu, 
um,oszczając w oknach wywieszki, iż fir 
mą jest chrześcijańską. Kupujący, gdy już 
ana,dzie się w składzie w większości wy- 
padków niema możności odmówienia na- 
bycia tego czy innego towaru. przez му- 
wieszki żaś firmy żydowskie zgóry są ská- 
zane na niepowodzenie. Рога tem posta- 
nowiobo interwenjować u wladz, bv prze- 
oiwdziałałv bojkotowi żydowskiego han- 
din, gdyż ujemnie odbija się to na całem 
życiu gospodarczem. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Kopnięty przez konia. Na podwórzu ul. 
Rzgowskiej 110 w czasie zaprzęgania Ко- 
nia kopnięty został kopytem w twarz woż- 
nica 47-letni Andrzej Rybak. przyczen od- 
niósł pęknięcie opu kości policzkowych 1 
wstrząs mózgu. Rybaka w stanić nieprzy- 
iomnym przewieziono do szpitala, б), 


KRONIKA POLICYJNA 


Rozprawa nożowa, Na posesji przy ul. 
Limanowskiego 43 w czacie bójki zostali 
pókłuci nogami Roman Jabłoński i Felika 
Sztzyka, odnosząc obaj rany brzucha i 
klatki piersiowej. Jablońskiego i Szczukę 
przewieziono do szpitala. 


POD PRĘGIERZ 


Żydofile łódzcy. P. Klimczak. właściciel 
sklepu spożywczezo przy ul. Przędzaln:a- 
nej 15 sprowadza wszelkie artykuły z hur- 
towni żydowskich. Właściciel straganu ра 
Wodnym Rynku p. Gołuch (Przędzalniana 
13) nahywa towary lokciowe u Żydów. P. 
Link, cukiernik (Przędzalniana 3) kupuje 
wszelkie dodatki do wypieku ciastek u Ży- 
da, Właściciel domu przy ul. Przędzalnia- 
nej 13 p. Brzeziński do smarowania da- 
chów najął Żydów | remont w jego domu 
przeprowadza Żyd, Р. Kuligoweka i p. Pie- 
karska (Przędzalniana 13) we wszelkie ar- 
tykuly spożywcze zaopatrują się w żydow- 
skim sklepie „Ekonomja” przy ul. Nawrot 
98. P. Florczak (Dobra 5) o którym już 
pisaliśmy, czytuje nadal żydowski „Eks- 
presa” і reparację obuwia powierza żydow= 
skiemu szewcowi Grunszpanowi (Dobra 5). 
Р Pytlikowa (Przędzalniana 3) kupuje ar- 
tykuly spożywcze w żydowskim sklepie 
„Ekonomja', Nawrot 93. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Ulgi dla rzemieślników. Zgodnie z za- 
rządzeniem Izby Skarbowej, urzędy skar- 


bowe przy wydawaniu świadectw przemy- 
słowych na 1036 r. mają prawo udzielenia 
indywidualnych ulg, niektórym katego- 
riom rzemieślników, Tak więc drobne 
przedsiębiorstwa rzemieśinicze w których 
pracuje sam rzemieślnik bez jakiejkolwiek 
pomocv. mozą być zwolnione na rok 1936 
od nabywania świadectwa przemysłowego. 
Ubiegający się o ulgi winni przedstawić 
odnośne drkumenty, stwierdzające, że l- 
stotnie mają znikome obroty i pracują wy- 
lącznie własnemi silami, bez pomocy na- 
iemnej. (k.) 


Listy do Redakcji 


W SPRAWIE 
ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 


Otrzymaliśmy pon'źszy list: 

„Szanowny Panie Redaktorze! 

Ostatnio rząd obniży? komorne od ma- 
łych mieszkań, jak słychać kósztem zbie- 
dzonych właścicieli małych nieruchoma: 
ści, A ca zamierzają zrobić miaroda:ne 
saniki przeciw wyzyskowi konsumen- 
tów przez elektrownię łódzką? 

w. dla przykładu kwestję liczni- 
ków. trownia łódzka w tym wypadku 
staje się kupcem sprzedającym prąd ejek- 
tryczny. Każdy kupiec. sprzedający swój 
towar na wagę, czy miarę, musi dać wla- 
епа wazę lub miarę. Pytam sie, czy kupu- 
jący towar, joet obowiązany płacić kupeo- 
wi za odważenie tego towaru? A jeżeli bie- 
rze stale ten towar, to czy musi kubcowi 
złożyć kaucję za wagę? Takich zwyczajów 
w handlu niema. Diaczego elektrownia 
1092ка przywlaszczyla sobie zwyczaje nie- 
praktykowane w żłądnem  przeństawiejei- 
stwię handlowem? W takiem położeniu 
iest każdy konsument prądu elektryczne 


к 

Dn'a 22 ub. m, cot się u mnie popsuło 
w „p'onie” Świalła nie bylo. Dalem znać 
48 elektrowni. Przed wieczorem n"zyje- 
chał pan monter samochodem. Zbaduł 
instalację, zmienił przepalony korek w 
przewodzie w ciągu dwóch minut i zażą- 
dal 3 zł 40 gr. 

Pytam. zaco ma płacić konsument рга- 
du. czy za to. że monter przyjecha] samo- 
chodem. czy za 10. że się coś zepsuło w in- 
stalacji bez udziału і winy konsumenta? 
Oto druga bolączka. w którą bezwzględnie 
powinny wejrzeć czynniki miarodajne 1 
położyć kres niesłychanemu wyzyskowi, 
Bo utrzymanie w sprawności eksploatowa- 
nego przez elektrownię przedsiębiorstwa 
powinno w pierwszym rzędzie poletać па 
opłatach za prąd, który i tak jest drogi 
prawie, jak nigdzie w Polsce. Wtedy, kie- 
dy wszystkim pracownikom i emerytom 
zmniejszają pensje, elektrownia łódzka 
różnemi enosohami nanycha swoje kiesze- 
nie złotówkami od zbiedzonych konsumen- 
tów prądu. 

Proszę uprzejmie Pana Redaktora o u- 
mieszczónie niniejszego w wvm poczrt- 
nym organie. а może miarodajne czynniki 
wreszcie wejrzą raz w tę sprawę i położą 
kres nadmiernemu wyzyskowi. 

Kończąc, przesyłam wyrazy szacunku. 

Fr. P, 


% staty czytelnik." 


W kilku słowach 


Wczoraj na ławie oskarżonych w sa- 
dzie okręgowym zasiadł Łucjan Wojna: 
rowski, redaktor odpowiedzialny „Gazety 
Fabrycznej", którą w czacie przedwybor- 
czym wydawala „ѕапасја“ łódzka. Woj- 
narowski oskarżony był o zniesławienie 
burmistrza miasta Ozorkowa, Waclawą 
Kroppa, z racji oszczerczych i fałszywych 
artykułów, Kropp podał się do dymisii i 
ustąpił ze stanowiska burmistrza. Rów- 
nocześnie przeciw oszczercom wniósł do 
sądu skargę. бай skazal Wojnarowskiego 
na 2 miesiące aresztu i 300 zł grzywny z 
zamianą na dalszy jeden miesiąc aresztu. 


* 
Sąd okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok 


w procesie emer nauczyciela, 47 letniag" 
Antoniego Białobizeskiego, który podob 


% 


nie jak Posner i Starowicz. przy ul. Za- 
wądzkiej zorganizował nielegalne gimna- 
zjum i od szeregu osóh wyłudził oplaty 
szkolne, wpisowe itd. Białobrzeski skaza- 
ny został ma 2 lata więzienia, 


ж 


Inspektor pracy 15 obwodu przeprowa 
dził lustrację przemysłu włókienniczego 
w Zelowie, przyczem spisana protokóły, Że 
fabryki Reicherta. Szlamy i innych, rez- 
myślnie przytrzymywały płace robotni- 
ków. * 


W związku z żądaniem przemysłu za- 
rohkowego o rewizję umowy zbiorowej po- 
wstał obecnie w przemyśle zarobkowym, 
włókionniczym. nowy zatarg. Okręgowy 
inspektor pracy zaczął w tej sprawie in- 
terweniować, Na środę, 4 bra. zwołana 
zostala konferencja z udziałem przedsta- 
wicieli związków zawodowych i związku 
przemysłu zarobkowego. 


ж r 
W osadzie Ożarów pod Łodzią wybuchł 


z powodu nienstrożnośći pożar hudynku 
szkolnozo. Budvnek splenal, Straty wy- 
noszą 10 tys. zlotych. 


* 


W maiu rb. między właścicielem domu 
przy ul. Grabowej 15, Leonem. Lanzem, a 
dozorcą tego domu Zygmuntem Kochań: 
skim wynikł spór. Kochański domagał sią 
Э złotych tvzodniowo, a Lange propana- 
wał 6 21. Wobec tego Lange Kochańskie- 
mu wytnówił pracę i uzyskał eksmisję są- 
dową na 1 października rb. W dniu 1-со 
września rb. Kochański przybył do -mie- 
szkania Lansero niianv, pytajac, iak Lan- 
ge zamierza zakończyć spór. Wobec nie- 
Uzyskania porozumienia Kochański opn- 
Ścił mieszkanie i usiądł przy studni. W 
chwilę potem, gdy Lange wyszedł, Ko- 
chański rzucił się na nieco z nożem w rę- 
ku i zadał kilka ciosów w serce, tak, Że 
Langa wkrótce zmarł. Wczoraj Kochań- 
ski zasiadł na lawie oskarżonych, do wi- 
ny nia przyznał sią. nadmieniniąc, że był 
pijany i w danvra momencie nie pamięta 
= (o Sąd okręgowy ogłosi wyrok dzi- 
siaj. 


* 


Sąd akrarowy w Łodzi osłosił wyrok w 
sprawie sorawców napadu na inkasenikę 
Szein. Skazany zoetał, 2ł-jetni Jan Dwo- 
rzański i 26-letni Józnf Olczak, każdy na 8 
lat wiezienia oraz pozbawienie praw oby- 
wałelskich na lat 10. a mo odsiedzenin ka- 
ry więzienia na zamknięcie w zakladzie 
noprawczym w Koronowie. 23-letni Józef 
Stefaniak skazany został na 6 lat więzie- 
nia 1 utratę praw na lat 5, Żona jego Ste- 
fnik oraz Stanisław Gorczyczewska oskar- 
żone o wspólnictwo z braku dowodów zo- 
stały uniewinnione. 


* 


Pryncypalna ulica w Łodzi Piotrkow- 
ska stała się wsobołę terenem nietodzien- 
nago wypadku. Mianowicie o godz, 13 dwaj 
urzędnicy kontroli skarbowej w pobliżu 


domu nr. 114 zostali zaczepieni przez nie- 
znanego sobie Żyda, 
im kupno zapalniczki 


który zaproponował 


stęnującemi legitymacje urzęd 
żądali oddania owej zanalnicz 
iztowańie zdemaskowany przemytnik ci- 
spat zapalniczkę na środek jezdni, a sam 
rzucił się na urzędników, bijąc obu dotkli- 
wie. Z pomotą p edt im jeden z prze- 
chodniów chrześcijan i wespół z urzędni- 
kami przytrzymal napastnika. Na miejscu 
zajścia zebrał się momentalnie tłum Ży- 
dów, którzy domagali się uwolnienia є 
go wspólwyznawcy, zajmując agresywne 
stanowisko. Kros awanturze położyło do- 
piero przybycie trzech posterunkowych 
P. P. którzy awanturnika odprowadzili do 
VII komiearjatu. gdzie okazało się, że jest 
to Lajb Salzman, znany na terenie Łodzi 
przemytnik niestemplowanych niemiec- 
kich zapalniczek. Należy dodać że jeden 
z napadniętych urzędników brygady kòn- 
troli skarbowej zmuszony bvl udać się do 
pogotowia, po pomoc lekarską, 


roda, dnia $ grudnia 1935 


Numer 279 


Оа 1-go grudnia br. 


se NIKE ТЇШЇЇ w Stadie Bławalnym B. Jańskiego === 


ŁÓDŹ, ul. 11.go Listopada 5, tel. 157-60. 
Na sezon zimowy poleca znane ze swych niskich cen: wełny, na płaszcze, suknie 
i ua mundurki szkolne, jedwabie, płólna białe { lniane, firanki, kapy, osrusy, 
wszelkie materjały w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpotki, 
rekawiczki i Ł p. ng 13 300 


Jasnowidz Abdel-Hanim będzie 
twórcą nowej epoki Twego życia! 


Jasnowidz Psychografoloz ABDEL-HANIM v wszechów 
towe) sławie. dysponuje moe: 
sdzeniem na tysiące 
stownych 2 октай o przepowied 
zenia Фа Polski z zarranie 
loin onezo Мейли SALIN 
go Zwiazku Okultys 10 za 
obee p'erwszorzednyeh dwóch s] medja 
супер ШЕ prawdziwe przepow lnie 
el Tyezo 2 
Ciebie сей, 


e i rady zmusi 
у (епоше- 


nalnie u 


przez Pp. Profesorów Międzynarodow 
omylne jasnowidzące Mędjum. 


esz вй 
jego wzruszających prze. 
е niezliczona |lość ро 
fo horoskopu па, 
ай а, wizj” medja! 


ABDUL HANIN Kraków. 


g 
zdobyć mijosó ройи 
ne_zą.nieresowan. 

osób świa 
б oraz 
przedmiot lncząc; 
nie bierze się pod 


podaj date, urodzen'a. 


fnożasrralnej nadeślij Зак Ком ek 
Gratisowych seansów 
al. Diuga. ла 19 025 


LAK 
uwakę. Adresowań: Jasnowidz 


koszt 


y 
go z Twoja osobą 
ANI 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb jedno słowo, 

i, w, z, a = każde stanowi 1 slowo. Jedne ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 slów, w ten 
5 naglówkowych. 


Zakład krawiecki 


Stanisława Nowaka 


Łódź, Piotrkowska 165 
Poleca w dużym wyborze. 
mundurki ipaita dla uczenie 
oraz garderobę męską. 


p |Csny kenkureścyjne, o 16 78: Oriat miarowy 


Wielka wyprzedaż 


resztek z fab/yk bielskich 
1 tomaszoswkich 
w firmie 


Wasilev. ska 


Piotrkowska 152, tel 144-64 
о 18>22 


Otomany, tapczany, 
leżanki, krzesła, stoły 
stol ki do radja 


solidnej r biy tanio i na 
dogodnych warunkach poleca 


Przezdziechi 
Łódź, Kilińskiego 160 
п 18537 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogloszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Szanownym Abonentom Orędownika 


donoszę, że oprawi.m po wyjątkowo niskiej cenie 
co dopiero ukoczoną powieść p: t.: 


ZAD 
„Z hańbą ojca przez życie“. 
Oprawa zwykla w nółpłótno kosztuje tylko 0,70 а 
ze zioconym napisem na gizbiecie . „ 0,92 


A. KORZENIEWSKI, int oligator, 
Poznań, ul. .. rocławska 18. 


+45 


Zegarki, obrączki i biźnterje 


kupuje i sprzedaje 
з wh najtaniej 
firma chrześcijańska 


Lódź, Piotrkowska 3 
Teleton 104-60 


B. KOWALSK 


CZY WIESZ daczeg cukierki 
MA RECE ERGO są popularne? 


ng 16 935. 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2 745, d 17904 
itd = I slowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz 10,30, w soboty I dni przedświą: 
teczne przyjmuje się do godz 10,15. 


33 pszenno - buraczanej Pointe: Skład 
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ау, aa ЦЕ: zabudowarie gospodarcze. DLA 70 12 


miasto 
oda. zd? 


12841 morgi ziemi do sprzeda 
Zeloszenia dó Agentury w бару! 


© Okazyjna sprzedaż _ 


Kamieniczka 


топ, 886 kompletne завет € dw filtru 
w Чу kot 

nowa., kladem. zyn eszkanio- |iobtym "ernn: e Oferty А 
dam 16500, Aplaty 10500 reszta ednotrakcwy ch pañ- Kagorie Piastowska 0 pod ИСАН 
umortyzacjy. U*zeszkowiak, Po»! ALS 3 йөге te a |, 
znań, Skarbowa 16 kolejowa. zaraz karzyst 

za 72487 ЕИ у Он 18. DZIERŻAWY me. | 

Dwa Apt | 
Р / eka Posiadłość 
Wan on, gig EO ПАК пареи ew Lesko, w тейи А Же нса 
bena уму ый со К al. piekarnia. 1 skladem kolonininym 
sprzedam F. Dobrogow оа ЛГ Ja 


jazy. 


niki 


Wiadomość: Minasowtez, Poznaż 
Kraków Szyraua В P ӨТТ 


Źródła 
fo stndzjeń. najnowszym sposo- - 
їп majdę przed wierceniem. б, R 
ŚW poświad! Ж сеа Viola Asia {йет © Бае й 
nawy pod Obornikami. ла (Rec. Pror)  Mozyka 
PrOPUNU ЕМУ taneczna. 234 Radio Paris, Mu- 
LAMFOW:CZO: zyka taneczna. 
100 Sztutxart, „Orfeusz | Bu- 
na rod — pera Glucka al 
15,80 Köngswust. Transm. z Е 
Panna Londynu zawodów w piike noż- RSZAWAĆ 
Tato 80. posiadaj! 10.000 gotów:|na Niemcy Anglia. 2 2 
KI potniku małą urzędnika | 1640 Praga. Koncert ork. woi- 9 
wdówcy 7 dzecziem niewyklu-|sków Środa. $ grudnia. 


ЇЗ Radio Paris. Mazrka ka- 
meralna, 17.10 Kón'gswust. Mn- 
zyka popularna: Frankfurt. We- 


czeni. 
znań zd 


Po 50 апд. poranna: 6.50 pistri; 
nik: 11,7 «укпа! славо 


ШЕ! annik: 12.15 w. КОП od 


о? Orędownik, 
2 002 


soe popoludnie, środowe. ywcze pakarinów 
Razi „00 Paris PTT. Koncert Pa- |koncert orkiestry: 
MR” 13000 a: Dawna ori, ank AE Арес, domow 
awna muzy 1 gie! 

skwa (WCSPS). Koncert Bectho- iekka 2 plyt: 16.09 

venówski 2 udz, Grzes' Gins- | zyczne, а dzi eci 

burga, Wroclaw. Sehu-| (вп Р 

manna i Bi skiej, (010: 1645 7ozmowa muzyka | 

ZE el domu 19,00 Budapes: -|ze stuchaczem radia: 174 

Tat 28, blondyn. szuka znajomo-|gowych, pie „Przyszłość bezrobotnej młodzi 
јар 28. bengyn. бр. dajomoji. Sztutgart. Koncert odczyt: 17.20 symfoniczna 
*rymonjalny. Oferty Orędownik, | Kerala; Monachium. m a Poszieka z iyt: ТЫМ, 
POS 50 к wiat «ie Śmieje” — przez! 


10:25 N Wi ieden. A- 


moru zagranicznego; 18.00 d 
2 opera Wolf Fer- 


ty wokalne i utwory solowe w 
Л. Popławskiego (tenor) i 
Kotowski Maryt; 


оге" 
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Skład kolonjalny 


centrum Gniezna. dobrze orospe- 


еса тука 


towarei айгып. | Bukareszt, 20,00 
ШЕ, dana БЕЛӘК Atoz: 2020 o gl 9 урука pobite Ў с 
Е OAN iarna, 30.45 Бегил, Konegrt or rk. Imre Magyari 
howeki. Gniemo, Ше |od dyr. Genenerx. Карча || 2030 kgsdrans starych 
a audycja. zym. v (lyts): 20.46 dziennik: — 
толе Horentini" -— operetka |2033 obrazki z. Poleki Wanat 
Ranza tn. yórczość Fryde- 
21.00 Bndaneszt. Ttrzy suity — XIV audycja: 

węciorsk e, Królewiec, Koncert 


(1310—18) W opr. prof, yt, dr. 


kiestrowy, 21.10 


Bukareszt. 
К 


or 
t Poznań. Sanata Debussyego. 21,15 Anglia | Witkomirska (ort) 
(Nat. Progr), Mizykę, taneczne. |mireki (wioloncż.) МЕЕН 
Luksemburg. Wesoią aud.|op. T.: B-dur; a-moll, f-moll. Ae- 
56 buraczanej miizyczna: Bukareszt. Muzyka ва: | dur, бедил, 2) 6 etuld 2 og, 25: 
renowanej JSK trash ERĄ Авдаг Br. 1. fmol e. a dur 
< rasburg. „Те Ба! тав-[лг. 3. nr. 4, emoll nr. 5. 
ES a ata Bonlencs. Szto, |znoll nr. 6. 3) Rondean Go 
, skie, ka taneczna. gertant, pour, piano er vżollongei 
най, Arete Ж zyka taneczna, 2230 |le sur des thèmes de l'onera „Ri 
FKoncert solistów. |bert le, diabla” de Л 


21.35 wiesze о Łodzi: 
tor interesów" 

„Spacer po Europie” 
z rozglośni europej 


Muzyka nopal 


Ето Мо. 
„Мо 
г 2200 


Piekarnię 


mpłeście sprzedam spowoda niefa-j 


йй Nocna muzy 
Kolonja, Myzyka lekka i 
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pomocnik krawiecki z niadokoń- 
стон szkolą szuka, ровду za 
malem eim, Oferty, 


wy zeni 
Oredownik, "Pomiń zd 12 438 


A у е lodu ślaskiez: 
CRY raeziad prac 
19,35 s nasze те! 


Środa, 4 grudnia. 
„Kraków — 13,30 aud. 
14,00 kon 


op, 45. 
Ы 


зр 


neczna z plyt. 


Środa, 4 grudnia. 
Lwów — 13,30 koncert życzeń 
z plyt: 15,30 pieśni ludowe (pły- 
ty); 16,00 zagadki muzyczne dia 
dzieci Чаруе 18,30 szkic lite- 
racki 145 walce na fortepianie 


noc 


plyty, 


Środa, 4 erudnia. 
= КОЕН 2 ply! 


21,35, wiere 
muzyka ta- 


sport; 


о Lo 
neczna x plyt. 
Roc 4 grudnia. 
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0 wia 
19,35 sport; 25/05 
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Widziałem teraz twarzyczkę tej 
bladą 2 rozlanym na niej niewymów- 
nym wyrazem bóleśći, z Szerókó ©- 
twartemi oczami i wyobrażałem sobie 
okropną scenę, jaka się rozegrała w 
Mandelcy-Abbey, gdy o,ciec i córka 
znależli się охо Ww око, gdy Margiteri: 
ta Wilmot ódkryła, dla czego mordor- 
ca, tak się uparcie przed nią ukrywał! 

Tajemnica odmowy mojej narze- 
czonej wyjaśniła się przedemną, ale 
tò со się dowiedziałem, było tak 
śtrasznem, 25 zacząłem żałować mojej 
dawnej nieświadomości 

— Czy nie lepiej było pozostawić 
Margeritę własnemu jej losowi i nić 
przeszkadzać jej w porwięteniu mito 

, jaką żywiła dla mnie? 

— Cty nie lepiej było pozostawić t 
czarną tajemnicę w ukryciu prze 
wszystkimi, czy nie właściwiej było, 
sąd w tej rzeczy pozostawić Temu, 
którego ręka dosięga grzesznika w 
największem jego ukryciu. 

„Nie, własne moje serce odpowia» 
dało mi, że argument tò fałszywy. 


ły! 

Dopóki istnieją stosunki ludzkie, 
dopóki prawo opiekować się będzie 
słabszemi i karać złych, żadnemi osobi. 
stemi względami nie można krępować 
sprawiedliwości. 

Skoro ojciec Margerity popełnił 
ohydną Zbrodnię, powinien ponieść 
karę zasłużoną, chociażby nawet serce 
córki mocno cierpiało had tem. 

Jeżeli ja, co tak czule kóchałem tę 
dziewczynę. dzięki АКЫНА jakiejś ta- 
ialności  przyspieszam dzień pora- 
chunku, to znaczy, że zostałem wybra- 
nem narzędziem Opatrzności i nić ро» 
winienem żałować odkrycia prawdy. 

Pozostawała mi'jednak rzecz t$l- 
ko йо zrobienia. 

—_Świat odwróci się zapewne md tòr 
Ki zbrodniarza, ale ja, który widzia- 
łem ją, wypróbowaną w ogniu boleści, 
ja, który widziałem, co za kósztowńą 
роле zesłało mi niebo w tej kobiecie, 
tórej nazwisko miało być wiecznie 
okryte hańbą pomiędzy uczciwymi 
ludźmi, ja nie mogę cofnąć śię przed 
okropnością jej położenia. 

Ponieważ spotkało mnie takie nie- 
szczęście, że musiałem się przyczynić 
do ciosu, jaki w nią ugodził, obowiąz- 
kiem jest moim zapewnić jej pray- 
szłość spókojną i CE 

Czy atoli Margerita zgodzi się 20- 
stać moją żoną, jeżeli się kiedy do- 
wie, że się do wykrycia winy jej ojca 
przyczyniłem? 

Myśl ta trapiła mnie, gdy siedzia- 
łem naprzeciwko agenta, który ғаја- 
dał w najlepsze wyśmienity obiad 
i którego triumfująca mina drażniła 
mnie w sposób niemożliwy, 

Powodzenie upaja. 

Nie było więc nic dziwnego, że pan 
Carter zadowolony był, że mu się wda- 
10 rozwiązać zagadkę, tak niepojętą 
dla jego kolegów. 

Dopóki myślałem, że winowajcą 
jest Henryk Dunbar, nie miałem żad- 
nego skrupułu w zamiarze, jaki przed- 
sięwziąłem. 

** Często nawet dzieliłem zapał agen- 


Ale teraz, kiedy się dowiedziałem. 
jaką hańbę i zgryzotę odkrycie nasze 
przyniesie ukochanej przezemnie ko- 
Ъіесіе zbrakło mi serca 1 znienawidzi: 
łem prawie pana Cartera za radość, 
jaką ujawniał. 

— Panu nie zależy zapewne na tem, 
żeby pojechać pociągiem  pośpiesz- 
nym? — zapytał mnie on nagle. 

— Dlaczego pan mnie o to pyłasz? 

— Во ja opuszczam Winchester po- 
ciągiem wieczornym. 

— Dlaczego? 

— Udam się, jak można najśpie: 
szniej, do Mandeley-Abbey, aby mieć 
zaszczyt zaaresztować Józefa Wib 
mota. 

— Tak prędko? 

— Drżę па samą myśl oddania wl: 
nówajcy w ręce sprawiedliwości! 

— A со będzie, gdybyś się pan tak 
ńaprzykład оту! i gdyby właśnie 
Józef Wilmot był ofiarą, a nie mor- 
dercą ? 

== No, dowiem się о swojej pomyłce 
i kwita. Jeżeli człowiek z Mandeley- 
Abbey jest rzeczywiścię Henrykiem 
Dunbarem, to przecie znajdzie się ktoś, 
со sprawdzi tożsamość jego 6s0by. 


— Ba! Zapominasz pan, że Henryk 
Dunbar nie był w kraju przez lat (гту- 
dzieści pięć. 

— Prawda! Ale ża naszych czasów 
nie zważa się na odległość, rozdziela- 
jącą Anglię od Kalkuty, Muszą być 
przecie w Anglji ludzie, co znali bah* 
kiera w Indjach. Одат się do proku» 
ratora tutejszego, do tego. со badał 
mniemanego czy: prawdziwego Непгу» 
ka Dunbara w sierpniu zeszłego roku, 
powierzę mu tę oto garderobę, bo tó 
w sądzie w Winchester będzie sądzo- 
ny pan Józef Wilmot. Pócią; wychodzi 
o jedenastej minut piętnaście — dodał 
pan Carter, spoglądnjąe na zegarek, 
= nie màm więc czasu do stracenia. 

Wyjął ubranie 2 walizku, owinął je 
w duży arkusz szarego papieru, przy- 
niesiony przez chłopaka przed chwilą. 
1 wyszedł. 

Ja usiadłem 
bierałem w myśli wypadki 


lego. 

Chłopak kręcił się po pokoju, wi- 
działem, że spogląda na mnie cieka- 
wie, ale nie odezwał się jednak wale. 

Dopiero, kiedy wychodził, ле- 
dział mi. ża na kominku leży list do 
mnie, przyniesiony do hotelu 
wieczorem. 

Przeleżał mi na oczach cały włe- 
czór, а ja tak byłem roztargniony, żem 
go wcale nie zauważył. 

List pochodził od mej matki. 

Gdy chłopak wyszedl, otworzyłem 
kopertę i przeczylałem następne sło 


ed ogniem 1 roz- 
dnia ča- 


wa: 

„Kochany Klemensie, otrzymałam 
z przyjemnością dziś rańo list twój, w 
którym mi donosisż 6 szczęśliwem 
przybycia do Winchester. 

„Dzięki. Bogu zato, bo kiedy tyl- 
ko wyjedziesz, choćby . hledaleko 
przychodzą mi zaraz na myśl różne 
мура aki na kolejach i różne 
rm 


obne. М 
tzoraj rano zdziwiła mni6 tirir» 
wizyta Margerity Wilmot, z razu 
przyjęłam ja bardzo zimno. Бо cho- 
ciaż nie powiedziałeś mi nigdy. dla 
слово zerwaliście ze sóbą tak nagle, 
nie mogę przypuszczać nic pk Va ak 
tylka, że wina była po ej stronie. 

Ciebie znam bo aż nadło, drogie 
dziecię i wiem, żć cię nie móżna pósą- 
dzać апі о niestał ani tensbardziej 
о brak serca. 

Uważałam otóż, wizytę jej za nie- 
właściwą i dałam pozhać, że nie je 
stem już dla niej taką, jaką byłam po- 
przednio. 

Ale drogi synu, kiedym zobaczyła, 
jak się - zmieniła ta nieszczęśliwa 
dziewczyna, żal rhi jej się zrobiło 1 nie 
mogłam już traktować zbyt obojętnie. 

gdy nie widziałam zmiany po 
dobnej. 

Wyglądała na znękaną, zestarzałą 
kobietę. Л 

Była jakaś wystraszona i zgorącz- 
kowana, usta jej drżały, zaledwie mo- 
gła mówić. 

Patrząc na nią czułam, że mi 
krew w żyłach ścina. 

== Chciała się zobaczyć z tobą, а 
kiedy powiedziałam, żeś pojechał do 
Winchester, zerwała cię i zaczęła 
trząść się cała. 

Zadzwoniłam, kazała przynieść 
wina i dałam jej się napić trochę. 

Nie wzdragała się, przeciwnie, piła 
cheiwie 1 wyraziła nadzieję, że to wi 
no doda jej sity. Я 

— Strasznie jestem ' osłabiona, po- 
wtarzała co chwilę, a strasznie po- 
trzebuję być zdrową. 

Prosiłam, aby została, aby wypoczęta 
trochę, ale nie chciała słyszeć o tem, 

Musiała: koniecznie wracać do l-on= 
dynu i to na czas oznaczony. 

Wszełkie usiłowania moje, ażeby ją 
zatrzymać u siebie, zostały bez skutku. 

Wzięła mnie ха ręce, przycisnęła do: 
drżących ust, pobladła bardziej jes 
szcze i — uciekła. 

Taka była niepodobna de dawnej 
Margeritay, a przyszło mi do głowy 
oktopne przypuszczenić, cży onā nia 
zwarjowała?* 

W dalszym ciągu pisała matka Kle- 
mensa już co innego, ale ja całą uwa: 
со moją skupiłem tylko na wizycie 
Margerity. П 

Rozumiałem jej porńieszanią, gdy. 
się dówiedziała, iż wyjećhałóm da 
Winchester. 


się 


POTĘPIENCY 


wiedziała dlaczego tam  pojecha- 


Przekonałem się teraz, że ów cień, 
którym dojrzał w oświetleniu księży 
са, ñie by! fantazją podnieconego u- 


łu. 

Tteraz już nie wątpiłem, że to była 
опа, ukochana przeze mnić istota, he 
rolczna córka, 00 przyjechała za mną 
do Winchester i śledziła kroki moje, 
w.szalonej nadziei ocalenia ojca 0d 
ciężkiej a zasłużonej kary. 

Żeszłej nocy śledziła: mnie па ull- 
су, tej nocy W lasku. 1 

Szmór wlokącej się sukni 1 nagłe 
zniknięcie postaci we mgle wieczornej, 
te Margerita Wilmot. 

Рап Carter powrócił, gdy romyśla- 
łem jeszeze nad listem mojćj matki. 

= jestem gotów, powiedział żywo. 
Bądź pan łaskaw, panie Austin, niech 

ам płaci rachunek, bo przypuszczam. 

фе zechcesz mi pan towarzyszyć do 
końca całej sprawy, że udasz się ze 
mną do Mandeley-Abbey. Czy nie 
prawda? 

= Nie, ja już się więcej mieszać 
do niczego nie będą. Spełnij pan swój 
obowiązek panie Carter, a nagroda, 
jaką ci przyrzekłem, święcie ci wypia- 
сопа zostanie, Јело. prawdą jest, że 
Józat Wilmot zamordował byłego swo- 
е pana, niechaj dotknie до #йазїп- 

опа kara. Nie mam powodu oszczę- 
dzać nędznika. Ale, że jest oń bądź co 
badź ojcem kobiety, którą kocham, nie 
chcę go prowadzić na szubienicę. 

Pan Carter spoważniał. 

‚ <= Мав» pan rację, powiedział, tak 
mnie pochłonęło śledztwo. że teraz do- 
piero przypomniałem sobie. jaki nic- 
pożądany dla interesów pańskich 
wzięło wszystko kierunek Ale trudno. 
wieleż to uczciwych dzieci ma takich 
nikczemnych ojców? Może... 


Zatrzymał ро postem. 
~ ааа sie stanie, nie nie 


zmniejszy szacunku mójezo dla -miss 
Wilmot — rzekłem stanówczo. 

wyjąłem pugilares | wręczyłom a- 

KUC pieniądze, potrzebne na wy- 
atki. Poczem pożegnałem -go #ус?о- 
niem dobrej nócy. 

А Skoro mnie opuścił, wyszedłem na 
ulicę. 

Dekret przestał już padać, księżyć 
na wypogodzonem niebie przyświccał 
wesoło. 3 

z ја radością  przywitałbym 
Margeritę, gdybym ją spotkał. przy- 
padkiem... 

Ciągla miałem jej obraz przed ocza- 
mi, wciąż miałem nadzieję, że ją zo 
Ђасге. па rogu jakiej ulicy. 

Ale nie spotkałem jej nigdzie, po- 
wróciłem do hotelu. zasiadłem smut- 
һу przed iskiem i zacząłora spisy- 
wać саах lenne wrażenia. 


. 
Kiedy Klemens Austin siedział sam 

jeden w pokoju, zajęty pisaniem, ja- 

kaś kobieta przechadzała się pó oświe- 

tlonym peronie stacji Rugdy, oczeku- 

Lg na pociąg, któryby żabrał ją do 
Өтсе. 


l | tą była Margerita Wilmót. 
Wybladła, zmieniona jej twarz 1 
przylomne prawie spojrzenie, przera- 
ziłyby Klemensa, jak przeraziły przed- 
tem poczciwą jegó matkę. 

W tej chwili nie drżała, odrzuciła 
w tył gęsty swój welon i chociaż ru- 
mieniec zdrowia nie powrócił jeszcze 
na jej policzki, w rysach była słanow- 
czość niepokonana. 


POWIEŚĆ 


SENSRCYJNA 


Oczy miała wpatrzone w jeden 
punkt, jak osoba mająca projekt jakiś 
na myśli i nie chcąca nawet spojrzeć 
na bok żobawy, ażeby się nie za- 
chwiała z wykonaniem postanowienia. 

Jakiś stary dżentelman siedział 
w przedziale klasy pierwszej, da któ- 
rego weszła Margerita. 


Jegomość ten zakrył sobie twarz 
chustką, jedwabną i spał całą drogę, 
a Margerita dzięki temu mogła 2 éa- 


łą swobodą oddać się swoim myślom. 

wyślądała spokojnie jak i jej to- 
warzysz, siedziała nieruchoma, z te- 
koma wspartemi na kolanach і тах je- 
den tylko uniosła się na siedzeniu, ale 
opadła zaraz na nie z powrotem, ® ti- 
chem głębokiem westchnieniem. 

— Jakże ten czas długim mi się wy- 
daje — mówiła do siebie — a nie mam 
już niestety zegarka i nie wiem która 
godzina. Jeżeli bn jednak jedzie także 
tym pociągiem, to со będzie w takim 
RER Ale niè, to niepodobna, wiem 
dobrze, że ani Klemens, ani ów czło- 
wiek. co mu towarzyszył, nie opuścili 
jeszcze Winchester. A może wysłali 
depeszę do Londyńu albo do Shorn- 
ене? 

Przy tej myśli zadrżała cala. 

Jeżeli człowiek, którego tak się oba- 
wiała, posłużył się telegratem, to przy- 
będzie za późno, ażeby spełnić swoja 
posłannictwo. 

Pociąg zatrzymał się w Shom- 
clitfe. 

Wysladła i zapytała jednego z tra- 
Катту, czy nie mógłby jej sprowadzić 
powozu, ale tragarz potrząsnął tylko 
głową 1 odparł grzecznie: 

— Nie, niepodobna dostać powozu 
о tej porze, ale dokąd pani udać się 
pragnie? 

Nie chciała wymienić miejsca, do 
którogo zdążała, bo powodzenie jej, 
zamiaru zależnem było od -najściśleją 
szej tajemnicy. - PP 

=- Niedaleko, pójdę więc pieszo, 
odpowiedziała. i nie czekając na dal- 
sze pytania, puściła się w drogę. 

Księżyc przyświecał jasna 

Minęła Shorncliffe, gdzie ciemno 
już było we wszystkich oknach, pótem 
szla w tieniu wysokich wież palači, 
stojącego tuż nad rzeką. 

Wysżła z miasta i puściła się w 
dajszą pustą drogę. 

To ginęła w cieniu, to wychodziła 
na światło, nie zadrżawszy nawet 
wśród pustkowia, zajęta wyłącznie 
myślami. 

— Czy dby na czas przybędzie? 

Była bardzo zmęczona, gdy dosżła 
nareszcie dò sztachet, zamykających 
główne wójście do Mandeley-Park. 

Słyszała od Klentensa ө dróżeć, na 
którą można wyjść małą furtką, mię 
blisko od glównej bramy. 

Szła obok muru, Szukając furtki 
oczami. 

Znalazła ją nareszcie! 

Były to niskie drzwiczki, pomalo- 
wane na biało i zamykane tylko 
na kłamkę. 

Poza furtką ujrzała Ścieżkę, zasy- 
pang zupełnie zeschłemi liśćmi i tra- 


wą, 

Poszła więc tą ścieżką, wolno, wa- 
hi etH dopóki nie doszła do rozległej 
polanki. 

Po drugiej stronie polanki, rysówa- 
ła się pontra fasada Mandeley-Abbey I 
{т duże okna blyszczały jednem 
światłem wśród ciemności. 


Ucieczka 


Człowiek, który przybrał był na- 
zwisko Dunbara, leżał na dębowej 
rzeźbione) kanapie, wysłanej po- 
duszkami, przed kominkiem, w dużym 
salonie. 

Leżał, przysiuchując się poświstom 
marcowego wiatru, przypalrując się 
iskrom, tryskajęcym ż dopalających 
się głowni w kominie. 

Była już trzecia гапо, służba rasy: 
piala od północy, ale chory kazał jej 
przedtem rozpalić duży ogień, aby 
mógł starczyć па раге zódżin. 

Właściciel Mandeley-Abbey nosil 
na twarzy ślady długiego uwięzienia 
cerę miat wybladłą, policzki zapadłe, 
oczy зы znacznie pówiększono 1. 
świecące jakimś blaskiem. 

Długie godziny samotności i myśli 


trapiące potwora, dokonały dzieła gni- 
szczenia. 

Leżąc przed ogniem, wydawał się 
tej nocy starszym 6 jakie lat dziesięć 
od tego, który składał takie śmiałe 
zeznania przed sątlem w Winchester. 

Kule zrobione z lekkiego drzewa, 
prawdziwe arcydzieło w swoim rodza- 
ju, stały oparte o stół, obok kanapy. 

Zaczynał już chodzić po aparta- 
mencie i wysypanej piaskiem alei 
przed pałacem, a nawet mógł się już 
6 własnej mocy posuwać, mógł już 
ш AA пар p dan się jed- 
пакёе 20 КОП, co gó nlecièrpli- 
wiło śmiertelnie. s Р 

Bóg wie jeden tylko, co ra okrutne 
myśli trapiły umysł jego tej nocy. 

[Ciąg dalszy nastąpi}. 
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Romanse i przygody cowhoyskie 
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Wóz luksusowy do Los Angeles 


Y ŚMIERCI” 


new IW mode 1” 


Woreczek pełen czystego 


złota — Scotty jest bogaty — Poszukiwacze złota na szlaku — Śmierć z wycieńczenia i głodu — Wę- 
tirówki ciekawych turystów — Dramaty z życia poszukiwaczy złota — Dziwaczna wyprawa 


W końcu XIX wieku w popularnych, 
powieściach i romansach z życia Dalekie- 
go Zachodu i 

przygód cowboyskich, 
spotykało się często jako głównego boha- | 
tera szlachetnego cowboya, który 
leśnieniem męstwa i szlachetnoś 
wiedzieć, że tego rodzaju typ 


cowboyą 
istniał naprawdę. Był to słynny w całej 
Ameryce niejaki Scotty. 

Pewnego dnia, do zawiadowcy najbliż- 


szej „stacyjki, 
wiodła 

do t zw. „Doliny Śmierci", 
zgłosił się pewien człowiek w stroju cow- 


boyskim i zaproponował mu, aby przygo- 
tował 


leżącej na trasie, która 


specjalny wóz luksusowy, 


którym mózłby odjechać do Lòs Angeles, 
Kiedy zawiadowca ze zdumieniem przygią- 
dał się postaci obsżarpańca w olbrzymia 
kapeluszu, przepoconej flanelowej koszuli 
i wielkich huciorach, tenże wyciągnął z 
kieszeni woreczek, w którym pobrzękiwały 
ciężkie grudy czystego złota. Był to wła- 
śnie słynny bohater Zachodu, Scotty Scot- 
ty z „Doliny Śmierci“ — jak fo nazywano. 

Zawiadowca skłofił się nisko i oddał 
do; dyspozycji Seotty'ego cały nowy wóz 
salonowy. Ścatty wsiadł z nonszalancją 
prawdziwego dżentelmana, któremu 
imponuje żaden hikeue i zapalił najdroż. 
sze cygaro hawajskie. Od tego się zaczela 
s'awa i popularność Scotty'ego, który 
wzbogacił się. 

odkrywszy żyłę złota w „Dolinie 
Śmierci 

i zaczął dawać upust swoim zamiłowaniom 
globtrotterskim. Od tego czasu zaczął więc 
przejeżdżać wzdłuż і wszerz Amerykę. 

„Dolina mierci“, w której znalazł ol- 
brzymie pokłady złota. cieszyła się z đa- 
wien dawna opinią miejscowości, w któ- 
rej kryją się 

nieprzebrane skarby. 

Nieprzeliczone karawany poszukiwaczy 
złota dążyły stale w tamtym kierunku, aby 
rozkopywać miejscowy grunt i szukać cen- 
nego kruszcu, Ale niedarmo kraina nosiła 
nazwę „Doliny Śmierci". Ludzie, którzy 
w pocie czoła poszukiwali skarbów, 

ginęli tam niejednokrotnie śmiercią 

z wycieńczenie i głodu 

lub też z ręki swoich towarzyszy, gdyż 
przybywał tam skuszony nadzieją bogac- 
twa najróżniejszy element zbrodniczy! i 
przestępczy. 

„Dolina Śmierci“ była do ostatnich pra- 
wie lat miejscowością, którą 

odpowiada wszystkim legendom і hl- 

a słorjom, 

zamieszczanym w cowboyskich romansach. 
Specjalne prawa. a przedewszystkiem pra- 
wo siły — panowały w odciętej od świata 
„Dolinie Śmierci”. 

Dopiero w r, 1933 z momentem prze- 
głużenia linji kolejowej, która ułatwiała 


Z najnowszej mody 


dojazd do „Doliny“, zmieniły się tam nieco 
warunki. Zmieniły się o tyle, że poszuki- 
wicze przekonali się wreszcie, że złotą już 
w „Dolinie“ niema, i że najprąwdopodob- 
niej zostało już wyeksploatowane, a niato- 
miast „Dolina Śmierci” stała się 

celem wycieczek ciekawych turystów. 

Któżby bowiem nie chciał poznać tere: 
nu, ną którym rozgrywały się wszystkie 
słynne, w powieściach opisywane historje 
cowboyskie, oraz j, 

dramaty z życia poszukiwaczy złota. 

Dziś w „Dolinie Śmierci" panuje wobec 
tego względny spokój. Turysta może prze- 


jechać samochodem po kamienistej szosie 
sto kilkadziesiąt kilometrów i nie spotkać 
na tej przestrzeni 


eni jednego żywego człowieka, 
ani jednej osady ludzkiej. 
Wśród malowniczego piękna krajobrazu 
panuje 
niesamowita cisza. 
I nagle niespodzianka — w tem odlu- 
dziw i pustkowiu rysują się zdala 


wspaniałe kontury bajkowego pałacu. 


Podróżnikowi zdaje się, że to jakieś fata 
morgana. chce się poprostu wierzyć 


Na zajętych terenach w Abisynii w: 


a włoskie rozdają żywność zgłodniałym dzie- 
ciom abisi i 


ńskim, 


oczom. Któż może mieszkać na tem wy- 
gnaniu 

w cudownym, marmurowym pałacn? 

Kiedy jednak podjeżdża się bliżej, widzi 
się, że pałac jest zamieszkalny, rolety w 
oknach są podniesione, widać koronkowe 
firanki, a na maszcie powiewa chorągiew 
na znak, że pan zamku jest obecny. Nie 
jest jednak tak latwo dostać się do wnę- 
trza. Nie dla wszystkich otwierają się 
podwoje 

sezamu, 

nie wszyscy mają szczęście oglądać osobi- 
Scie Scotty'ego z „Doliny Śmierci“, Bowiem 
on to właśnie, a nie nikt inny jest wła- 
ścicielem tej królewskiej rezydencji. Za 
wydobyty z „Doliny Śmierci“ kruszec, 
wzniósł tu ten wspaniały pałac, którego 
urządzenie wewnętrzne, pełne luksusu i 
przepychu, w niczem nie ustępuje szacie 
zewnętrznej. 

Scotty, jeśli już zdecyduje się kogoś 
przyjąć, to oczywiście 

gościnność jego nie ma wprost granie. 

Żyje. cam w tej odludnej dolinie, po- 
święcając czas na czytanie, oraz podzi- 
wianie lzieł sztuki, które zgromadził w 
swojej galerji pałacowej. 

Qd czasu do czasu jednak wypuszcza 
się 

na dziwaczną wyprawę. 

Przebiera się wtedy w swój dawny strój 
— skórzane spodnie, wielkie, wysokie buty, 
flanelową koszulę i przeogromne „sam- 
brero” (kapelusz z dnżem rondem) i udaje 
się na tereny, które do niego należą. Tam 
Scotty z „Doliny Smierci“ 

rozkopuje grunt tak, jak ongiś 

to robił, zanim stał się posiadaczem pa- 
łacu. Ale niewiadomo, czy robi to dlatego, 
łe ma zamiar odkryć jeszcze nową żyłę, 
czy ież jest to poprostu fantazją i rozryw- 
ką miljonera. Przypomina sobie najwi- 
doczniej, jak ciężko musiał harówać, za- 
nim przyszedł do bajkowego pałacu, w któ- 
rym dziś — on biedny ongiś cowboy, та- 
mieszkuje. 


—— 


 Złowróżbny statek 


Niesamowite dzieje statku prywatnego Wilhelma 11. 


Minęło czterdzieści kilka lat ой chwili, 
kiedy nowiuteęńki, wspaniały śnieżno - bia- 
ły jacht „Hohenzollern“, wiozący na swym 
pokłądzie „Admirała Atlantyku" z wąsem 
zączesanym na kształt litery U („es ist 
erreicht!“ słowem, smutnej pamięci 
Wilhelmą Ostatniego — wyruszył w śwą 
pierwszą podróż da fiordów norweskich. 

Biały jacht kajzera, o. pojemności 4.280 
tonn, rozwijający szybkość 215 mil mor- 
skich, należał do najszybszych statków 
ówczesnej epoki i odznaczał się niezwy- 
kłym przepychem swych wewńętrznych u- 
rządzeń. „Ма „Hohenzoliernie" Wilhelm 
II odbywał swoje liczne „polityczne”* po- 
dróże i niejedno wydarzenie o międzynaro- 
dowem znaczeniu, związane jest z nazwą 
tego statku. — Aż ręka Nemezys odwróciła 
kartę dziejową, kładąc kres świetności py- 
szałkowatego włądcy i jego pływającego 
pałacu. Pęrypetje prywatnego jachtu Wil- 
helma. II są јак niezwykłe, że warto je 
tutaj pokrótce przytoczyć. 

Po wybuchu rewolucji w r. 1918, jacht 
„Hohenzollern“. został zasekwestrowany i 
wkrótce potem nabyty przez głośnego prze- 
mysłowcą - aferzyste Hugona  Stinnesą. 
Tem, kupując b. cesarski statek, nie kiero- 
wal się bynajmniej- jakiemiś uczuciami 
pietyzmu. Nabył go poprostu jako objekt 
handlowy i, nie używając go weale, po kil- 
ku tygodmiach odprzedął, z niezłym zy- 
skiem jakiemuś przemysłowcowi w Nor- 
wegji. Nowy właściciel przechrzcił jacht, 
nadając mu nażwę „Nohab”, zaś ро upły- 
wie dwóch lat, b. „Hohenzollern* znalązł 
sję w posiadaniu dwóch amerykańskich 
busimessmanów. 

Teraz dopiero „wypadki życiowe" białe- 
go jąchtu potoczyły się wartkim prądem. 
Sprzędaże, licytacje, sekwestry następowa- 
ły po sobie z iście błyskawiczną szybko- 
ścią, jako objawy współrzędne z nagłemi 
przemianami ówczesnej konjunktury go- 
spodarczej, a po części także e] 

— zabobonem marymarskim. 

Tuż pierwsi amerykańscy nabywcy jach- 

ta, krótko po dokonaniu tej transakcji, po- 


padli w konkurs, poczem postanowili, po- 
sługiwać się „Nohab'em*, jako statkiem 
szmuglerskim przy przemycie alkoholu. 
Atoli już pięrwsza eskapada miala prze- 
bieg feralny, i z wielkim trudem tylko u- 
dało się statek doprowadzić z powrotem do 
portu nowojorskiego. Coś z maszynerją 
jachtu zdawało się nie być w porządku, 
której to okoliczności przypisywano winę 
nieudałej wyprawy. Gdy jednak po tacho- 
wem sprawdzeniu okazało się, że wszyst- 
kie instalacje „Nohab'a* działają bez za- 
rzutu, zabobonni właściciele jachtu przy- 
szli do przekonania, że musi on być oópęta- 
ny przez „złego”, wobec czego uzmali za 
wskazame pozbyć się statku możliwie naj- 
prędzej za jakąkolwiek bądź cenę. 

Za pośrednictwem maklera w Miami, ©- 
kręt przeszedł w posiadanie pewnego to- 
warzystwa filmowego w Hollywood. Ale i 
w tym wypadku „opętany” statek sprowa- 
dził ną nabywców nieszczęście, bowiem 
wkrótce spólka zbankrutowała, zaś „No- 
hab" został obłożony aresztem i w końcu 
zlicytowany za sumę sześciu tysięcy dola- 


rów. 
Zkolei, nowy właściciel po upływie kil- 
kunastu miesięcy, popadł w trudności fi- 
namsowe j. złowróżbny ex - „Hiohenzóllern* 
stał się własnością jednej z przybrzeżnych 
linij okrętowych we Fłorydzie. Tutaj rejsy 
„Nohab'a* obfitowały w liczne nieszczęśli- 
we wypadki tak, żę w końcu zabrakło рач 
sażerów, mających odwagę podróżować 
tym „zapowietrzonym”* statkiem. 

„Biały jacht" zmalazł się więc znów na 
liście objektów. morskich wystawionych na 
sprzedaż, a ponieważ pomimo swych nie- 
samowitych „przejść życiowych”, statek 
zachował był zawsze jeszcze ślady swej 
dawnej świetności, więc wpadł w oko pew- 
«emu spekulantowi giełdowemu z Sam 
Francisco, który zamierzał uczynić zeń 
swój jacht wycieczkowy. Plan ten mie do- 
czekał się jednak realizacji: „czarny dzień* 
giełdowy zmiótł fortunę spekulanta, a by= 
ły pływający pałac „Admirałą Atlantyku* 
znalazł się wkrótce potem na dnie zatoki 
kalifornijskiej — niewiadomo czyją ręką 
tam wyprawiony! Kr. 


HUMOR 


Ludzie z sentymentem 

Ona: — Po tem, coś mi wtedy zrobił, 
chciałam się w pierwszej chwili zastrzelić, 
tylko nie miałam rewolweru рой ręką. 

On: — Ależ dziecko. Gdybyś mi była 
słowo powiedziała! .., 

Boi się żoninego gotowania 

— Dokąd tak biegniesz? 

— Do biura sług po nową kucharkę. 

= Czegoż takim pędem? 

— Muszę, bo inaczej żona ugotuje obiad 


sama! 
Niedomyślny 
= Czego pani taka smutna? 
— Owdowiałam niedawno. 
— I œ pani myśli teraz robić? 
— Gdybyś pan był domyślny, to byś nis 
pytał, lecz sam wiedział со robić, 


Ostrzeżenie 

== Tu pełno benzyny i pan pali papie- 
rosa? Jeżeli pan wyleci w powietrze, © 
strzegam, że wyleci pan też zaraz i z ро- 
śady. 

Zła strona д 

— Nie lubię tych drzwi, obracających 
się na osi. 

— I ja tego nie lubię: kiedy człowiek 
jest zirytowany, nawet drzwiami trzaskać 
nie może! 

AS акте 1 całus 

= у człowieku, czy pan pocałowa- 
leś moją córkę? Ра 

— Nie mogę tego powiedzieć? 

— Dlączego? 

— Obiecałem jej, że nikomu o tem nię 
POWIEM „seg: к 


